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Swmiennem wykonywaniem obowiązków, 
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Na dzień zesłania Ducha Świętego
Stało się to już specjalną tradycją, przyka­

zaniem polskiem — szukać związku pomiędzy 
wielkiemi świętemi katolickiemi, a naszemi ide­
ałami, wskazaniami, sprawami narodowemi 
i państwowemi.

Tak jest specjalnie w Polsce. Każdy o tern 
wie, każdy czuje, że tak być powinno, że tak 

jest dobrze.

Nie wszyscy jednak zdają sobie sprawę 
z tego, i nawet nie zastanawiają się nad tern: 

dlaczego?

A zastanowić się warto, aby tradycję utrzy­
mać, czucie wzmocnić, przykazanie gorliwie 
spełniać — aby ideom, wskazaniom, sprawom 
naszym, narodowym i państwowym torować 
drogę, zapewnić posłuch, powodzenie, zwycię­

stwo. —

Gdzieindziej ogranicza się religja przeważ­
nie do życia prywatnego — polityka zaś idzie 
zgoła odmiennym torem, rządzi się całkiem in­
ną etyką. Co w życiu prywatnem przestęp­
stwem, zbrodnią — to w stosunku do innych na­
zywa się zasługą, mądrością, cnotą. Gdziein­
dziej, gdzie chrześcijaństwo tylko częściowo ży­
cie przeniknęło, odgrywając rolę pięknego for­
niru na szpetnem drewnie jest grzechem okraść, 
zabić współobywatela, rodaka, szkodzić własne­
mu państwu, ale zagrabić ziemie innemu naro­
dowi, pozbawić go wolności, niszczyć podstawy 
jego bytu — uważa się za obowiązek wobec swe­
go narodu i państwa, które ciągnie zyski ze 
strat sąsiadów.

W Polsce nie było tej „podwójnej buchal- 
terji". Jedne i te same zasady stosowano do 
swoich i do obcych, wewnątrz kraju i nazew- 
nątrz, w stosunku do innych państw i ludów, 
którym nie zagrabiła Polska ziem, nie pozbawi­
ła ich wolności, nie odbierała im mowy ojczy­

stej.

Gdzieindziej w krajach nawet tych, które 
wcześniej od naszego lecz powierzchownie przy­
jęły chrześcijaństwo pozostała polityka pogań­

ska. —

Polska przyjęła zasady Nauki Chrystusa 
bez żadnych zastrzeżeń, odchyleń, bez połowicz- 
ności. Polityka polska była nie z imienia tylko 
(jak ongi Krzyżaków, później hakatystów) ale 
z istoty swej najgłębszej, chrześcijańską.

Kto sobie przypomni, uprzytomni, należy­
cie rozważy — ten zrozumie dlaczego specjalnie 
w Polsce już nietylko każda uroczystość naro­
dowa silnie zabarwia się uczuciem religijnem, 
ale nawzajem także każde wielkie święto reli­
gijne ludzi ożywia, pogłębia myśl narodową.

Związek ten szczególnie zacieśnił się w czasie niewoli. 
Wtedy w okresie najcięższych klęsk i najsroższych prześlado­
wań zespoliła się najściślej polskość z katolicyzmem, wiara 
z patrjotyzmem, Kościół z Ojczyzną.

Każde wielkie święto religijne stawało się symbolem na­
rodowym. Święto Bożego Narodzenia, Świętej Dzieciny skiero­
wywało wzrok i myśli nasze na dzieci, na młode pokolenie,

ZESŁANIE DUCHA ŚWIĘTEGO

ze swego grobu, że zmartwychwstaje. Wierzyli­
śmy, że po popielcu, po dniach pokuty, męki —  
nastanie, zapowiedziany przez proroctwa, Dzień 

Wesoły.

Zielone Świątki, Dzień Zesłania Ducha 
Świętego ileż jeszcze, a raczej ileż dzisiaj właś­
nie wywołuje wzruszeń i pragnień.

Skruszały, stopniały, prysły, spłynęły — 
jak lód, jak śniegi więzy wraże, całe brzemię 
ucisku balastu przykuwające do ziemi górne po­
rywy. Wolni, wstąpiliśmy na wolności ziemię 
Obiecaną — ale jej łanów nie pokrywa jeszcze 
bujna zieleń zbóż, jeszcze nie srebrzy, nie złoci, 
nie różowi się kwiecie, nie rozbrzmiewa sko­
wronka modlitwa i wesele, ani słowiczy za­
chwyt.

Przyroda stroi się i śpiewa, święci słonecz­
ne gody majowe — ale w sercach, duszach głu­
cho, pusto, surowo — nie maj, a dopiero kwie­
cień, czy jeszcze marzec.

Wobec tego słowo Zielone Świątki — budzi 
u nas tęsknotę, pragńienie, aby nietylko kraj­
obraz, ale wszyscy przypominali „zielone lata", 
aby rozpromieniło, rozweseliło się świątecz­
nie. —

Tak będzie — gdy natchnienie dobre przyj­
dzie, gdy „Duch będzie nam hetmanił".

Takich Zielonych Świątek czekamy: O na­
tchnienie takie się modlimy.

Czekamy tern niecierpliwiej, modlimy się 
tern goręcej, że dobę obecną zatruwa: niezgoda, 
piętnuje samolubstwo, zawiść, nienawiść.

Tyle mamy danych bogactw naturalnych, 
tyle zdolności — że kraj i naród nasz może in­
nym dorównać i nawet ich prześcignąć.

Potrzeba tylko odkopać talenty, stanąć ra­
mię przy ramieniu, zestrzelić myśli w jedno 
ognisko.

przez które naród miał się odrodzić. Rozrzewniało, dobrą 
wróżbą było jarzące się girlandą światełek Boże Drzewko, 
choinka — jako symbol nadziej i, jako zapowiedź, że w Ojczy­
źnie światłość nastanie, że zabłyśnie jej gwiazda, że wskrzesi 

ją Dobra Nowina,

I szczególnie Wielkanoc, Święto Zmartwychwstania. Ja­
ko dzwony wielkanocne — wierzyliśmy, — rozlegną się 
dźwięki spiżowe, zwiastujące, że oto Polska odrzuca kamień

Wszystko nam dałeś co dać mogłeś, Panie 
— potrzeba tylko dobrej woli, potrzeba tylko 
aby nas Duch Święty natchnął, a wtedy nietyl­
ko w kraju lecz wszędzie doczekamy się Zielo­
nych Świątek. — Ale już zrobiliśmy wielki krok 
naprzód. Otrząsnęliśmy się ze złych naleciało­
ści i jak ongi, idziemy nauczać narody: w myśl 
Dobrej Nowiny: pokoju i braterstwa.

Oto takie Zielone Świątki rozradowały nam 
Ojczyznę. Więc niechaj panuje dalej przede- 
wszystkiem zgoda i miłość bratnia.

(snmi.)
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Skróty
=  P o rw an y  p rzez b an d y tó w  m ag n a t 

n a fto w y  G ettle  zo s ta ł o d n a lez io n y  ca ły  i 
zd ró w . G ettle 'g o trzy m an o w p o b liżu  

jeg o  d o m u .
=  W e fab ry ce e te ru w  N ied ers trie -  

g itz (S ak so n ja ) n as tąp ił p o ża r, k tó ry  
zn iszczy ł ca łą fab ry k ę . D w ó ch ro b o tn i­
k ó w  je s t c iężk o  ran n y ch .

=  W  S zczec in ie w  sen sacy jn y m  p ro ­
ce s ie p rzec iw k o b an d z ie p o d p a laczy , 
sk ład a jące j s ię z 6 0 -c iu cz ło n k ó w  o g ło ­
szo n o w y ro k , sk azu jący 8 -m iu o sk a rżo ­
n y ch  n a  łą czn ą  k a rę  2 8  i p ó ł la t c iężk ie ­
g o w ięz ien ia i p o w ażn e k a ry p ien iężn e .

=  W  o k o licach K rasn o u ra lsk a (R o ­
s ja ) zn a lez io n o b ry łę z ło ta w ag i 1 k g . 
8 0 0 g r.

—  W sk u tek  w y k o le jen ia s ię p o c iąg u  
p o sp ieszn eg o w p o b liżu L an g w ed el 
(N iem cy ) 3 o so b y u trac iły ży c ie , zaś 9  
je st c iężk o  ran n y ch .

=  D o  4 0 ° C els ju sza d o ch o d z iły  u p a ­
ły  n a  W o ły n iu . W y rząd z iły  o n e zn aczn e  
szk o d y , zw ła szcza n a g ru n tach lż e j­

szy ch .
=  L iczb a b ez ro b o tn y ch w k ra ju  

zm n ie jszy ła s ię o 9 .4 6 1 o só b .
=  N iem cy  zam ó w iły w A m ery ce 2  

ty s iące sam o lo tó w .

Majowe święto
G d y  w  w io sen n em  s ło ń cu  zaz ie len i s ię  

m aj, a ca ła p rzy ro d a s tro jn a w  b a rw n e  
d o s to jn e  sza ty  ro zb rzm iew ać p o czn ie  ra ­
d o śc ią i w ese lem  —  n ad ch o d zą n a ju ro ­
czy s tsze p o B o żem  N aro d zen iu i W ie l-  
k ie jn o cy  —  Ś w ię ta  Z ie lo n e .

W e  w szy s tk ich ch a tach  i d o m ach ro z  
ja śn i s ię o d św ieże j z ie len i, zap ach n ą  
w o n n e ta ta rak i i św ie rk o w e g a łązk i.

Z ie lo n e Ś w ię ta , to w ie lk i d z ień ro l­
n ik ó w . G n i to w ita ją zm artw y ch w sta łą  
p o  d łu g im  z im o w y m  śn ie , a k w itn ącą  te ­
raz b u j  n em  ży c iem  —  z iem ię .

W śró d lu d u  zach o w a ło s ię w iele c ie ­
k aw y ch o b rzęd ó w  i zw y cza jó w —  d o  
d z iś d n ia h u czn ie o b ch o d zo n y ch w  ró ż ­
n y ch częśc iach k ra ju .

N a P o d la s iu zach o w a ł s ię c iek aw y  
zw y cza j o b ch o d u t. zw . „K ró lew n y " . 
P o d czas Z ie lo n y ch Ś w iąt d z iew czę ta z  
ca łe j w io sk i w y b ie ra ją z p o śró d s ieb ie  
n a jm ło d szą n a „k ró lo w ą" o raz 6  —  8  
s ta rszy ch n a je j m arsza łk ó w . K ró lew n ę

rag ian a g ó rn ik ó w
4 6  G Ó R N I K Ó W  Z U P E Ł N I E  Z W Ę G L O N Y C H .  -  D A N T E J S K I E  S C E N Y  N A  

M I E J S C U  K A T A S T R O F Y .

Z M o n s d o n o szą , że w sk u tek  w y -i  je st w ielu P o lak ó w , w śró d zab ity ch  
b u ch u  g azó w  w  k o p a ln i L am b rech ies  i i ran n y ch  n ie  m a  an i jed n eg o  p o lsk ie -  
n a  g łęb o k o śc i 8 2 1 m tr. n as tąp iło  o b su -lg o  em ig ran ta . C ia ła zab ity ch w y d o -  
n ięc ie  s ię zw ałó w  w ęg lo w y ch  i p o ża r, b y to n a p o w ie rzch n ię . W k ró tce p o -  
O f i a r ą  w y b u c h u  p a d ł o  o k o ł o  4 0 - t u  t e m  w  s z y b i e w y b u c h ł  p o ż a r  t a k ,  ż e  
g ó r n i k ó w .  z a s z ł a  k o n i e c z n o ś ć z a m u r o w a n i a  c a ł e -

P rasa zam ieszcza n as tęp , szczeg ó - go s z y b u .

ły k a ta s tro fy w  k o p a ln i P artu rag es  I N a  m iejsce  w y p ad k u  u d a ł s ię  k r ó l  i  
k o ło  M o n s. W y b u ch  g azó w  n as tąp ił n a  '  c z ł o n k o w i e  r z ą d u .  P rzed  k o p a ln ią  s to i 
g łęb o k o śc i 8 0 5 m tr. p o d z iem ią w  k o ­
ry ta rzu , w  k tó ry m  p raco w a ło 4 6 -c iu  
g ó r n i k ó w . 5 -c iu  z p o śró d  n ich  w y d o ­
b y to  ze  s traszn em i o p a rzen iam i. R esz ­
ta n ie o d p o w iad a ła n a sy g n ały ra tu ­
ją cy ch . D o p ie ro  w  n o cy  s tw ie rd zo n o ,  
ż e  4 1  g ó r n i k ó w  z o s t a ł o z a b i t y c h  n a  
m i e j s c u . C i a ł a  z a b i t y c h  s ą  z w ę g l o n e .

M im o , iż n a k o p a ln i za tru d n io n y ch d o  d n ia  3 czerw ca .

u b ie ra ją  w  jasn ą  ró żo w ą su k n ię , p rzep a ­
san ą  n ieb ie sk ą  w stęg ą , g ło w ę p rzy b iera ­
ją w  k w ia ty (ru tę i lii  je ) , p rzy k ry w a jąc  
to  ch u s tk ą , b y  o b licza k ró lew n y  n ik t n ie  

w id z ia ł. M arsza łk o w ie p rzy o d z ian i w  
b ia łe sp ó d n ice , c iem n e k ap o ty i m ęsk ie  
czap k i, p rzy b ran e w k ra śn e w stążk i i 
k w ia ty , o tacza ją „k ró lo w ę" i o b ch o d zą  
g ran ice p ó l sw o je j w io sk i w śró d o k rzy ­
k ó w  i śp iew ó w :

„Gdzie królewna chodzi

Tam pszeniczka rodzi,

Gdzie królewna nie chodzi

Tam pszeniczka nie rodzi'1.

M łó d ź m ęsk a z n ieo d łączn em i sp iry -  
tu a ljam i i m u zy k ą w y ch o d z i n a sp o tk a ­
n ie „k ró lew n y " . G d z ie ś w śró d p ó l, n a  
łą czce czy p o lan ie n as tęp u ją w ó w czas  
o ch o cze tań ce i zab aw y .

W  n a js ta rszy m  zak ą tk u  P o lsk i, w  k o ­
leb ce L ech itó w , w o k ó ł je z io ra G o p ła i 
n a K u jaw ach p rzech o w u je s ię d aw n y  
zw y cza j o b ie ran ia „k ró la p as te rzy ",

P as te rz , k tó ry  w  p ie rw szy m  d n iu  Z ie ­
lo n y ch  Ś w ią t n a p as tw isk o n a jw cześn ie j  

p rzy p ęd z i b y d ło , o k rzy k n ię ty zo s ta je  
„k ró lem  p as te rzy ", k to zaś o s ta tn i, ten  
p rzez trzy d n i za in n y ch p iln o w an iem  
i p as ien iem  s tad a za jm o w ać s ię m u si. W  
ty m  czas ie zaś ca ła m ło d z ież o ch o czo i 
w eso ło  s ię  zab aw ia . „K ró la  p as terzy " o b ­
d a rza ją k w ia tam i, p aw iem i p ió ram i i 
św iec id e łk am i. D o w sp ó ln e j b ie siad y

N a  m iejsce  w y p ad k u  u d a ł s ię  k r ó l  i  

b ez  p rze rw y  tłu m  k rew n y ch  zab ity ch  
g ó rn ik ó w , w śród  k tó reg o  d o ch o d z i d o  
p r z e r a ż a j ą c y c h  s c e n r o z p a c z y . P o ­
ś ró d zab ity ch  w ięk szo ść s tan o w ią j e ­

d y n i  ż y w i c i e l e  r o d z i n .

D y rek c ja k o p a lń  b e lg ijsk ich , k tó ­
ra m ia ła w p ro w ad z ić  o d  2 0 m aja rb . 
zn iżk ę p łac , p o s tan o w iła o d ło ży ć ją  

zn o szą o b fite jad ło . W o k ó ł ro zp a lo n eg o  
o g n isk a w śró d p lą só w , m u zy k i i śp ie ­
w ó w  sch o d z i w eso ło czas d o p o łu d n ia . 
P o d czas u ro czy s teg o o b iad u n a p ie rw -  
szem  m iejscu zas iad a k ró l z w y b ran ą  
ró w n ież k ró lo w ą , d o o k o ła  re sz ta  b ie siad ­
n ik ó w , o s ta tn ie m iejsce za jm u je b ied ak , 
k tó rem u lo s w y zn aczy ł p aść za w szy s t­
k ich  b y d e łk o , k u  w ięk szem u  je szcze  u p o ­
k o rzen iu , p rzy s tro jo n y s ło m ian y m  w ień ­
cem .

W ieczo rem  o rszak  k ró lew sk i ru sza  d o  
w si z p rzy b ran y m  w  z ie leń i u m a jo n y m  
w k w ia ty o k aza ły m  w o łem , p ro w ad zo ­
n y m  n a w stążk ach . P ie śn i i m u zy k a n ie  
u s ta  ją  an i n a  ch w ilę . C ała  w ieś  w y lęg a  n a  
sp o tk an ie k ró lew sk ieg o  p o ch o d u . N ie n a  
te rn w szak że •k o n iec k u jaw sk ie j zab a ­
w y . W eso ła  m łó d ź n o c  m a je szcze p rzed  
so b ą . T o te ż d o św itu rżn ie s ia rczy sta  
m u zy k a w  w io sk o w e j k a rczm ie , a z p o d  
n iezm ęczo n y ch  n ó g  le cą d rzazg i i w ió ry .

Radjoprogram
N I E D Z I E L A ,  2 0  M A J A .

9 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 0 ,0 0 N ab o żeń stw o  

z K rak o w a . 1 2 ,1 5 P o ran ek  m u zy czn y  z F ilh a r-  

m o n ji W arsz , 1 5 ,0 0 F e lje to n m u zy czn y p t. 

„Ś w ia t d z ieck a w m u zy ce* * . 1 4 ,0 0 N a z ie lo ­

n y m  Ś lą sk u (fe lje to n ). 1 4 ,5 0 O rk ie s try w ie j­

sk ie . 1 5 ,00 C o zy sk am y p rzech o w u jąc u m ie ­

ję tn ie  o w o ce i w arzy w a . 1 5 ,2 0 K o n ce rt zesp o ­

łu H alin y A d am sk ie j G ro sm an o w e j. 1 6 ,0 0 Z e  

L w o w a s łu ch o w isk o d la d z iec i .,M iasto G d y ­

n ia* * . 1 6 ,50 K w ad ran s s ły n n y ch a rty stó w . —  

1 6 ,4 5 D w a p raw a (o p o w iad an ie ) . 1 7 ,0 0 P o g a ­

d an k a „O d ży w ian ie d z iec i i m ło d z ieży n a  

w io sn ę* * . 1 7 ,1 5 W ese le k rak o w sk ie . 1 8 ,0 0 S łu ­

ch o w isk o : „N a jszczęś liw szy  cz ło w iek  n a  św ię ­

c ie* * . 1 9 ,5 0 R ad jo ty g o d n ik . 1 9 ,5 0 M y śli w y b ra ­

n e . 1 9 ,5 2 M u zy k a lek k a z u d z ia łem  M . F o g g a . 

2 0 ,5 0 D zien n ik w ieczo rn y . 2 1 ,0 0 T ran sm isja  

z G d y n i trąb k i o raz cap s trzy k u m ary n a rk i 

w o jen n e j. 2 1 ,0 2 P o d zn ak iem  p ó łk s ięży ca i 

m in a re tó w . 2 1 ,1 7 N a w eso łe j lw o w sk ie j fa li. 

2 2 ,15 W iad o m o śc i sp o rto w e . 2 2 ,2 5 M u zy k a ta ­

n eczn a zd an c in g u „A d ria* * .

P O N I E D Z I A Ł E K ,  2 1  M A J A .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 0 ,5 0 T ran sm isja  

n ab o żeń s tw a z k o śc io ła Ś w . K rzy ża w  W ar­

szaw ie . 1 2 ,1 5 F es tiv a l m u zy czn y  o rk ie str  w o j­

sk o w y ch . W  p rze rw ie p o g ad an k a : „D źw ięk , 

to n i g ło s* * . 1 4 ,0 0 P o g ad an k a ro ln icza . 1 4 ,1 5  

T ań ce sy m fo n iczn e . 1 5 ,0 0  P lan  w y k o n an ia  re ­

fo rm y  ro ln . w  n a jb liż szy ch la ta ch . 1 5 ,2 0  K o n ­

ce rt zesp o łu ja zzo w eg o . 1 6 ,0 0 P ro g ram  d la  

d z iec i: „W y c ieczk a n a B ie lan y * * , p ie śn i lu ­

d o w e i s łu ch o w isk o  „K rad z io n e* * . 1 6 ,5 0 D zw o ­

n y w  m u zy ce (p ły ty ). 1 6 ,4 5 Jan ek i p an ien ­

k a z zam k u (k w ad ran s lite rack i) . 1 7 ,0 0 P o ­

g ad an k a z cy k lu „Jed z iem y w  cz te ry s tro n y  

św ia ta* * . 1 7 ,1 5 K o n ce rt: O ra to r  ja i k an ta ty . 

1 8 ,0 0 R ec ita l śp iew aczy Z o fji Z ab ie łło . 1 8 ,2 0  

A u d y c ja żo łn ie rsk a . 1 8 ,4 5 M u zy k a z p ły t.  

1 9 ,5 0 M y śli w y b ran e . 1 9 ,5 2 K o n ce rt sy m fo n . 

2 0 ,5 0  D zien n ik  w ieczo rn y . 2 1 ,0 0 T rąb k a  i cap ­

s trzy k m ary n a rk i w o jen n e j w  G d y n i. 2 1 ,02  

M ag ja o p ty m izm u (fe lje to n ). 2 1 ,1 7 R ec ita l 

sk rzy p co w y . 2 2 ,0 0  W iad o m o śc i sp o rto w e . 2 2 ,1 0  

L o g o g ry f m u zy czn y (p ły ty ).

W T O R E K ,  2 2  M A J A

7 ,0 0 A u d y c ja  p o ran n a . 1 2 ,0 5 M u zy k a  p o p u ­

la rn a . 1 5 ,20 K o n ce rt sa lo n o w y . 1 6 ,0 5 S k rzy n ­

k a P K O . 1 6 ,20 K ąc ik ję zy k o w y 1 6 ,5 5 Ś w ia t 

d z ieck a  w  m u zy ce . 1 7 ,5 0 O d czy t „U k ład m ię ­

d zy n a ro d o w y n a p rze ło m ie 1 9 i 2 0 w iek u . 

1 7 ,5 0 O d czy t: Ż y jące o g ro d y . 1 8 ,1 0 M u zy k a  

lek k a . 1 9 ,1 5 W iad o m o śc i ro ln icze . 1 9 ,2 5 O d ­

czy ty ak tu a ln e . 1 9 ,4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. 

1 9 .4 7 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,0 0 M y śli w y ­

b ran e . 2 0 ,0 2 „L u d w ik U rste in —  sy lw e tk a  

a rty sty * * . 2 0 ,1 5 T ran sm is ja z F ilh a rm o n ji  

W arsz . 4 0 -lec ie p racy a rty sty czn ej L u d w ik a  

U rste in a . W  p rze rw ie o k . 2 1 ,0 0 R o m an s m ło ­

d z ień czy p t, „Ś w ia tło , k tó re zg asło * * . 2 2 ,50  

M u zy k a tan eczn a .

s tw em , zau w ażam , m ąż m ieszk a w  W arszaw ie , a  
żo n a  w e  L w o w ie . C o  je s t p o w o d em  te j sep a rac ji?

—  M ąż je s t in ży n ie rem  i p racu je w  w arsz ta ­
ta ch  am u n icy jn y ch . Ja  p ro w ad zę  p rzed s ięb io rs tw o  
p rzem y sło w e w e  L w o w ie . S tąd  sep a rac ja .

—  K ry zy s c iąży zap ew n e tak że n a p rzed się ­
b io rs tw ie  szan o w n e j P an i. N ie b y ło b y  k o rzy s tn ie j 
z lik w id o w ać je i zam ieszk ać p rzy m ężu w  W ar ­

szaw ie?
—  M y śle liśm y  o tem , a le  p o rzu c iliśm y  zam ia r  

lik w id ac ji. R o d z in a  m o ja  z  tru d em  u tw o rzy ła  p la ­
có w k ę p o lsk ą w  zaży d zo n y m  L w o w ie . U trzy m ać  
ją  je s t d z iś n ak azem  p a trjo ty zm u  p o lsk ieg o .

—  C h y lę czo ło  p rzed p a trjo ty zm em  p o lsk im  
w e L w o w ie . W szak  w  ro k u  1 9 1 8  d z iec i ch w y c iły  
za  b ro ń , żeb y  L w ó w  u trzy m ać  p rzy  P o lsce . O rlę ta  
lw o w sk ie z ło tem i g ło sk am i zap isa ły  s ię  w  d z ie jach  

P o lsk i O d ro d zo n e j.  .
—  B o że , i m ó j b rac iszek  sp o czy w a p o d  jed n ą  

z m o g ił n a cm en ta rzu ły czak o w sk im . C iężk ie  
i k rw aw e p rzeży w a liśm y m ies iące ...

W id zę  łzy  w  o czach  m ej to w arzy szk i, d la teg o  
w racam  d o  tem atu  ek o n o m iczn eg o :

—  P an i w sp o m n ia ła , że u trzy m u je  p rzed s ię ­
b io rstw o  p rzem y sło w e . C iek aw y  je s tem , jak s ię  
ży d z i u s to su n k o w a li d o  p lacó w k i p o lsk ie j?

—  C h c ie li n as  zn iszczy ć , a le  sp o łeczeń stw o  p o l­
sk ie w e L w o w ie n as p o p a rło , d la teg o  m ach in ac je  
ży d o w sk ie sp e łz ły  n a n iczem .

—  Je s tem  zd u m io n y tem , co s ły szę . B y łem  
p rzek o n an y , że  lu d n o ść  p o lsk a  n a  K resach  W  sch o - 

d n ich  b ez ży d a  o b e jść  s ię  n ie  m o że .
—  T ak  b y ło , a le  zm ien iło  s ię  w ie le . Je s t to  za ­

s łu g ą m ło d z ieży ak ad em ick ie j, k tó ra w y trw a le  
sze rzy  h as ło : „sw ó j d o  sw eg o  p o  sw o je !

P o c iąg s tan ą ł w  R o zw ad o w ie . Je ste śm y ju ż  
w  M ało p o lsce . D alsza d ro g a w ied z ie d o lin ą S an u  
d o  P rzem y śla . M a to b y ć  o k o lica  p ięk n a , a le je j  
n ie  zn am . T ak  s ię  b o w iem  sk ład a , że zaw sze tęd y  
jad ę n o cą . I d z iś n ic n ie w id ać , ty lk o  o d czasu  
d o  czasu  zab ły sn ą  św ia tła s tacy j, k tó re  m ijam y .

P rzem y śl! K o rzy s tam  z  p o s to ju  5 m in u to w eg o  
i p rzech ad zam  s ię p o  p e ro n ie . D w o rzec  je st rzę s i­

K s .  D r .  W ł a d y s ł a w  Ł ę g o w s k i .

Z  p ie lg rzy m k a  d o  Z iem i Ś w »
2 )

a
L u b lin ! P o stó j trw a 7 m in u t. W y ch o d ę n a  

p e ro n , żeb y  zaży ć n ieco ru ch u i o d e tch n ąć św ie -  
żem  p o w ie trzem . R o zg ląd am  s ię , czy  p rzy p ad k o ­
w o  n ie  sp o tk am  k o g o  ze zn a jo m y ch , a m ian o w ic ie  
z p ro fe so ró w  U n iw ersy te tu  K ato lick ieg o . N ik o g o  
n iem a , ty lk o g ru p k a s tu d en tó w p rzech ad za s ię  
p rzed  p o c iąg iem  i ży w o d eb a tu je . C o tak  zap a la  
te  m ło d e  u m y sły ?  Z  s łó w , k tó re  m n ie  d o la tu ją , w y ­
n ik a , że ro zch o d z i s ię o k ry zy s id eo lo g iczn y , jak i 
p rzech o d zą  d z iś o rg an izac je ak ad em ick ie . K ry zy s , 
w szęd z ie k ry zy s!

—  P ro szę s iad ać ! w o ła k o n d u k to r. O rzeźw io ­
n y w siad am  i w  p rzed z ia le zas ta ję ty lk o jed n ą  
p an ią . P o c iąg  o p u szcza d w o rzec w o d w ro tn y m  
k ie ru n k u , o d łącza s ię o d to ru w arszaw sk ieg o  
i w ielk im  lu k iem  zb acza n a p o łu d n ie k u R o z-  
w ad o w i.

N a d w o rze zap ad a p o w o li m ro k . B io rę zn o ­
w u d o ręk i p rzew o d n ik a p o Z iem i św . i czy tam  
d a le j, p o d czas g d y  m o ja p rzy g o d n a to w arzy szk a  
p o ch ło n ię ta je st czy tan iem  „ Ilu s tro w an eg o  K u r  je ­
ra C o d z ien n eg o 4 4 . E lek try czn e o św ie tlen ie p rze ­
d z ia łu  je s t za m ało ja sn e , to te ż n ie m o żn a  
d łu że j czy tać  b ez  zm ęczen ia  o czu . O d k ład am  w ięc  
k s iążk ę i p rzez o k n o sp o g ląd am w  c iem n ą n o c . 
M o ja  to w arzy szk a  o d k ład a  te ż g aze tę  n a  b o k  i za ­
czy n a ze m n ą zw y k łą g aw ęd ę p o d ró żn ą , k tó ra  
b ie rze  p o czą tek  o d  p y tań : sk ąd  lu b  d o k ąd ?

—  K siąd z b y ł zap ew n e n a  o b ch o d ach  im ien i­
n o w y ch w  W arszaw ie , zag a ja ro zm o w ę , p ięk n e  
b y ły  i d u żo śc iąg n ę ły o só b z p ro w in c ji.

—  N ie za trzy m y w a łem  s ię w  W arszaw ie , o d ­
p o w iad am , w id z ia łem  ty lk o  w ie lk i ru ch  n a  D w o r­
cu  G łó w n y m .

—  K o rzy s ta jąc z z b ile tó w  u lg o w y ch , o d w ie ­
d z iłam  m ęża w  W arszaw ie , a te raz w racam  d o  
L w o w a , g d z ie  s ta le  m ieszk am .

—  P ań s tw o je ste śc ie n o w o czesn em m ałżeń ­

śc ie ilu m in o w an y . D o p o c iąg u  w siad a d u żo p o ­
d ró żn y ch , tak , że  p rzed z ia ł m ó j s ię  zn o w u  zap ełn ił.

R o zm o w a z to w arzy szk ą p o d ró ży u rw a ła s ię . 
Z a to n o w o p rzy b y li ro zp raw ia ją z ży w o śc ią M a ­
ło p o lan o sw o ich n ad z ie jach i tro sk ach . Je s t p o  
1 0 -te j. W  d o m u u d a ję s ię o ty m  czas ie n a sp o ­
czy n ek , d la teg o  k le ją m i s ię  p o w iek i. N ie zw ażam  
w ięc n a ro zm o w y , ty lk o  p ró b u ję s ię zd rzem n ąć.  
U sn ą łem . T y m zacesm  w ark o cą k o ła w ag o n u , u la ­
tu ją k ilo m e try . P o c iąg  w jeżd ża w w ie lk ą h a lę  
d w o rco w ą i s ta je . G w ar s tac ji b u d z i m n ie . G d z ie  

jes tem ?  w e  L w o w ie .  r
S iad am  d o  d o ro żk i i k ażę s ię w ieże  d o  H o te lu  

K rak o w sk ieg o . Z eg a ry  n a liczn y ch  w ieżach w y ­
b ija ją  p ó łn o c , k ied y  z u licy K o p ern ik a w jeżd ża ­
m y  n a  P lac  M ariack i. św ie tle n ie lic zn y  ch  lam p  
ju ż m ajaczy  k o śc ió ł O . B ern a rd y n ó w , w  p o b liżu  
k tó reg o  s to i H o te l K rak o w sk i. Z a  k ilk an aśc ie  m i­
n u t sp o czy w am  w  p o k o ju  h o te lo w y m  p o  p o d ro ży  
ca ło d z ien n e j. W  1 5 g o d z in ach p rze jech a łem  7 6 0  

k ilo m e tró w .
N aza ju trz  w sta łem  p ó źn o . P rzy sz łą  n o c  sp ęd zę  

w  w ag o n ie , trz eb a b y ło  w y sp ać s ię n a zap as . P o  
9 -te j sch o d zę  d o  h o lu , g d z ie p o d an o  śn iad an ie . L u  
p o zn a łem  p ie rw szeg o  to w arzy sza  p ie lg rzy m k i, k s . 
p ra ła ta D em b czy k a z W ło c ław k a . ,

P ijąc  h e rb a tę , g aw ęd z im y  o  p rzeży c iach , k tó ­

re  n as czek ają . . . 9
—  I lu  te ż je st u czes tn ik ó w  p ie lg rzy m k i? p y ­

tam  c iek aw ie .
—  Je s t 4 2 , w tem  1 6 k s ięży , 1 6  p ań  i 1 0 p an ó w . 

Z ap ew n e  w ielu  b ęd z ie o 1 0 g o d z in ie n a  m szy św . 

u  O . B ern a rd y n ó w . A le czas iść !
P rzed  k o śc io łem  O . B ern a rd y n ó w sp o ty k am  

p . d o k to ro w ą S za tk o w sk ą , d o b rą zn a jo m ą z p ie l­
g rzy m k i d o  D u b lin a  i L o u rd es w . ro k u  1 9 5 2 .
*  _  C zy  p an i p o jed z ie z n am i? —  p y tam  u ra ­

d o w an y .
—  N ieste ty  n ie ! Z a  tru d n e  są  czasy . P rzy zn am ,  

że zazd ro szczę  w am  p ie lg rzy m k i d o  Z iem i św .

(D a lszy  c iąg  n as tąp i).
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Co przywiózł  „Dar  P omorza“ ?
W  u b ie g ły  p ią te k  p o w r ó c ił d o  p o r tu j a rd y  d r o b n y c h  ż y ją te k , p r a w ie n ie w i-  

m a c ie r z y s te g o  w  G d y n i s ta te k  s z k o ln y  

„ D a r P o m o r z a " z p o d r ó ż y ć w ic z e b n e j  

n a  d a le k ic h  w o d a c h  O c e a n u .
N a  p o k ła d z ie  s ta tk u  p o w r ó c i ła r ó w ­

n ie ż  p o ls k a  w y p r a w a  p r z y r o d n ic z a  w  o -  

o b a c h  p r o f , W . R o s z k o w s k ie g o , d y r . P a ń ­

s tw o w e g o M u z e u m Z o o lo g ic z n e g o w  

W a r s z a w ie  w r a z  z  a s y s te n te m . W y p r a ­

w a  t a  m ia ła  n a  c e lu  g łó w n ie  z b a d a n ie  i  

z e b r a n ie  m o ż l iw ie  n a jw ię k s z e j i lo ś c i f a u ­

n y  b e z k r ę g o w c ó w A m e ry k i P o łu d n io ­

w e j.
D z iw n y m  w y d a rz e n ie m  lo s u n a jo d ­

l e g le j s z a  c z ę ś ć  ś w ia ta  —  A m e ry k a  P o ­
łu d n io w a p o d  w z g lę d e m  p r z y ro d n ic z y m  

b y ła n a jd o k ła d n ie j b a d a n a  p r z e z p o l ­

s k ic h  u c z o n y c h . N a s z e  m u z e a p r z y r o d ­
n ic z e  p o s ia d a ją  n a jb o g a ts z e  z b io ry  e g z o ­

ty c z n e  w ła ś n ie  z  t e g o  k r a ju .
A m e r y k a P o łu d n io w a ju ż o d  k i lk u ­

d z ie s ię c iu  l a t b y ła  t e r e n e m  b a d a ń  p o l ­
s k ic h  u c z o n y c h  n a o d c in k u p r z y r o d n i ­

c z y m . R o z p o c z ą ł j e  w  W a r s z e w ic z , k o n ­

ty n u o w a ł d a le j J e ls k i i S to i  e m a n , n a ­

s tę p n ie  ju ż  z a  c z a s ó w  o d r o d z o n e j P o l ­

s k i —  C h o r o s to w s k i , J a c z e w s k i i w r e s z ­

c ie  p r o f . R o s z k o w s k i .

d z ia ln y c h  g o ły m  o k ie m , p ły w a ją c y  n a  

p o w ie r z c h n i i tu ż - p o d p o w ie r z c h n ią  

w ó d ) . P r ó b k i w o d y  b r a n o  s y s te m a ty c z ­

n ie  3  r a z y  d z ie n n ie  p r z e z  c a ły  c z a s p o ­

d r ó ż y . W  t e n  s p o ó b  z e b r a n o  p r z e s z ło  

6 0 0  s ło ik ó w  p la n k to n u , B ę d z ie to  j e d y ­
n y  w  P o ls c e  , t a k  k o m p le tn y  z b ió r p la n k ­

to n u  z  p o łu d n io w e g o A tla n ty k u .

W ła ś c iw e  z b io r y  r o z p o c z ę ły  s ię d o ­

p ie r o  p o  p r z y b y c iu  „ D a r u  P o m o r z a d o  

b r a z y li j s k ie g o p o r tu B a r a q u a . S ta te k  

s ta ł t a m  w  c ią g u  k i lk u  ty g o d n i i c z a s  t e n  

n a s i u c z e n i s ta ra l i s ię  w y k o r z y s ta ć  j ą k ­

n ą  j  d o k ła d n ie j . P o z a  g r u n to w n e m  z b a d a ­

n ie m  o k o l ic  p o r tu , u r z ą d z a n o  d a ls z e  w y ­

p r a w y  w g łą b  s ta n u  P a r a n a . M ię d z y  in -  

n e m i o d b y to  k i lk u d n io w ą  w y c ie c z k ę  k a ­

ja k ie m  p o  r z e c e  N ju n h a g u a r a , d o p ły w ie  

r z e k i P a r a g u a . D a le j w  c ią g u  ty g o d n ia  

b a w i ła  w y c ie c z k a w  m ie js c o w o ś c i A r a n -  

g u e  p o d  K u r y ty b ą , p o n a d to  z b a d a n o  d o ­

k ła d n ie o k o l ic e z a to k i P a r a g u e .

W e  w s z y s tk ic h  ty c h  w y p r a w a c h  k o m ­

p le to w a n o  z b io r y , p r z e d e w s z y s tk ie m  m o ­

ty le , c h r z ą s z c z e i p lu s k w ia k i , r o b a k i i

■J ■■■ ■■ : .
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„ D a r P o m o rz a ” .

J a k k o lw ie k  z b io r y  n a s z e p o s ia d a ją  p la n k to n s ło d k o w o d n y , w r e s z c ie z e b r a -  

w ie le  p r z e d s ta w ic ie l i f a u n y  p o łu d n io w o -  ‘ n o  p e w n e  i lo ś c i r y b , p ła z ó w  i g a d ó w ,  

a m e r y k a ń s k ie j , to  j e d n a k  p r a w ie w s z y - ! P r ó c z  o k a z ó w , z e b r a n y c h  w ła s n o r ę c z -  

s tk ie  s k ła d a ją  s i ę z e  z w ie r z ą t w y ż s z y c h  n ie , w y p r a w a p r z y w io z ła  b o g a ty z b ió r  
g r u p  —  k r ę g o w c ó w . B r a k  b y ło  n a to m ia s t :o w a d ó w  d r . C z a k i , k tó r y , m ie s z k a ją c  

p r z e d s ta w ic ie l i b e z k rę g o w c ó w . D la  u z u - ' s ta le  w  B r a z y l j i o f ia r o w a ł M u z e u m  Z o -  

p e łn ie n ia  w ła ś n ie  ty c h  z b io r ó w , k o r z y -  [ © lo g ic z n e m u  w  W a r s z a w ie  s w ó j 1 0 - le Ł n i  

s ta ją c  z  p o d r ó ż y  ć w ic z e b n e j „ D a r u  P o - ’d o r o b e k  k o le k c jo n e r s k i , W  c z a s ie  p o b y -  

m o r z a "  d o  p o r tó w  B r a z y lj i i p r o je k to -  T u  w  o k o l ic a c h  K u r y ty b y d r . C z a k i o -  

w a n e g o  t a m  d łu ż s z e g o  p o s to ju , w y je - k a z y w a ł n a s z e j w y p r a w ie  w ie le  p o m o c y  

c h a ła  n a  n ie m  k s p e d y c ja p r z y r o d n ic z a ,  ’ i r a d  f a c h o w y c h .

S k o m p le to w a n ie  z b io r ó w  b e z k r ę g o w -  j Z  B r a z y l j i „ D a r P o m o r z a w y r u s z y ł  

c ó w  B r a z y l j i b y ło  g łó w n y m  c e le m  w y -  , d o  P o łu d n io w e j A f r y k i. W s k u te k  k r ó t -  
p r a w y , p o z a te m  j e d n a k  z b ie r a n o  p o  d r o - k ie g o  p o s to ju  w  K a p s z ta d z ie , z b ie r a n ie  

d z e  c o  s ię  d a ło , z a r ó w n o  w  m o r z u  j a k  i [ o k a z ó w  p r z y r o d n ic z y c h  w  P o łu d n . A tr y -  

n a  l ą d z ie , o  i l e  ty lk o  w y p o s a ż e n ie  t e c h -  ’c e  b y ło  d o r y w c z e . T r z e b a  z a z n a c z y ć , z e  

n ic z n e  n a  to  p o z w a la ło , W  r e z u l ta c ie , w  K a p s z ta d z ie  „ D a r P o m o r z a b y ł o w a -  

p r ó c z  o k a z ó w  ż y w y c h , z e b r a n o  o k o ło  2 0 ,  c y jn ie  w ita n y .

k w t . z b io ró w , g łó w n ie m o ty l i , c h r z ą s z ­

c z y  i p lu s k w ia k ó w .

J u ż  o d  p ie r w s z y c h d n i w y ja z d u  z  

G d y n i , k tó r y  n a s tą p i ł w  d n iu  1 7  w r z e ś ­

n ia  u b . r , r o z p o c z ę to  z b ió r p la n k to n u  z  

m ó r z  i o c e a n u , ( „ P la n k to n o z n a c z a  m il-

D a w n o  p r z e d  p r z y b y c ie m  „ D a r u  P o ­

m o r z a " p r a s a  k a p s z ta d z k a s z e ro k o  p i ­

s a ła  o  n im  i o  P o ls c e , o  G d y n i , p o ls k ie m  

m o r z u  i m ło d e j p o ls k ie j m a r y n a r c e , W  

s a m ą  p o r ę  n a d e s z ły  z  E u r o p y  d e p e s z e  o  

z n a k o m ity c h  z d o b y c z a c h  P o ls k i n a  f o -

r u m  m ię u z y a a r o u o w e m ,  o  p a k c ie  p o is k o -  

m e m ie c n im , o  c z e m  p r a s a  tu ie / s z a  p is a -  

i a  o a r u z o  u u s z e r m e . u k a z a iy  s ię  t e z  p ię -  

K iie  io to g r a i je  „ Ł /a r u  r o m u iz a  , a  j e a a o  

z  n a jw ię K s z y c n  p is m  „ G a p ę in n e u -  

n u e s c i io  t c u tą lo to g r a i ję n a  c a ie j p ie r ­

w s z e j s i r o m c y  i lu s t r o w a n e g o  a o u a tK u .

r u z  p r z e u  p r z y o y c ie m  „ n a r u  r o m o -  

r z a z a w ita ł a o  ik a p s z ta c iu  n a jm io d s z y  

s y n  k r o ia  a n g ie ls k ie g o  k s ią ż ę  J e r z y , r o -  

g o a a  b y ła  p r z e ś l ic z n a , C a łe  m ia s to  to n ę -  

io  w  b a r w a ń  n a g , b a n d e r  i p r o p o r c z y -  

k o w , a  w ie c z o r e m  w  z a le w ie  n u m in a c y j .

b ta te k  o b ie g a n y  b y i p r z e z  io to g r a io w  

i t łu m y  p u b l ic z n o ś c i , k tó ra r n o g ia g o  

z w ie d z a ć  w w y z n a c z o n y c h g o d z m a c n .  

K o z p o c z ą i s ię  c y f c l p r z y ję ć  i z a b a w  r e ­

p r e z e n ta c y jn y c h , W  s tu d jo  r a d ja  w y g ło ­

s i ł o d c z y t  o  „ D a r z e  P o m o r z a p o r . S tr z ę -  

b o s z , j e d e n  z  o i ic e r ó w  n a s z e g o s ta tk u .  

P o  w s tę p ie  t r a k tu j  ą c e m  o  P o m o r z u  p o l ­

s k ie m , p r e le g e n t m ó w ił o p o w s ta n iu  i  

r o z w o ju  G d y n i i w s p a n ia ły m  r o z w o ju  

p o ls k ie j m a r y n a r k i .
T e g o  s a m e g o  d n ia  w ie c z o r e m  w  p ie r -  

w s z o r z ę d n e m  k in ie „ A lh a m b r a o d b y ło  

s ię u r o c z y te p r z e d s ta w ie n ie , p o d c z a s  

k tó r e g o  w y ś w ie t la n o f i lm  o  „ D a r z e  P o ­
m o r z a " , i lu s tr u ją c y  ż y c ie  n a p o k ła d z ie  

t e g o  s ta tk u , j e g o  p o d r ó ż e  i w s p ó łu d z ia ł  

w  m a n e w r a c h . F i lm  t e n  z o s ta ł p r z e z  tu ­

t e js z ą  p u b l ic z n o ś ć  p r z y ję ty e n tu z ja s ty ­

c z n ie .
C z w a r te g o  d n ia  p o s to ju  o d b y ł s ię  n a  

p o k ła d z ie  „ D a r u P o m o r z a * w s p a n ia ły  

b a l . N ie b o  w y is k r z o n e  g w ia z d a m i, p r z e ­

p ię k n a  p o g o d a . B lis k o  2 0 0  o s ó b  z ja w iło  

s ię  n a  p o k ła d z ie . T a ń c z o n o  i b a w io n o  s ię  

z n a k o m ic ie . N a  b a lu  z ja w iła s ię e l i ta  

k a p s z tą ,d z k a , z b u r m is tr z e m n a c z e le ,  

p r z y c z e m  s i ln ie  r e p r e z e n to w a n y  b y ł tu ­

t e j s z y  ś w ia t d y p lo m a ty c z n y , w ś r ó d  k tó ­
r e g o  p r z e d s ta w ic ie l i z w r a c a ła o b e c n o ś ć  

n ie m ie c k ie g o  c h a r g e  d 'a f f a ir e s  p . W ie h la  

z ż o n ą  i c ó r k ą , k tó r e  b a r d z o  d u ż o  t a ń ­

c z y ły  z p o ls k im i o f ic e r a m i . W  b u f e c ie  

p r a w d z iw e  t r iu m f y  ś w ię c i ła  p o ls k a  w ó d ­

k a , p o ls k ie l ik ie r y  i p o ls k ie  p a p ie r o s y . 

A tm o s f e r a  b y ła  t a k  p r z y je m n a , ż e b e z  

w y ją tk u  w s z y s c y , k tó r z y  n ie d a w n o  b y l i  

n a  p o d o b n y m  b a lu  n a  p o k ła d z ie  f r a n c u ­

s k ie g o  k r ą ż o w n ik a , o ś w ia d c z y l i , i ż b e z  

p o r ó w n a n ia l e p ie j , p r z y je m n ie j i w e s e ­

l e j c z u li s ię  w p o ls k ie m  o to c z e n iu n a  

s ta tk u  p o d  p o ls k ą  b a n d e r ą .

P o  p o b y c ie  4  d n i w  K a p s z ta d z ie  u d a ł  

s ię  „ D a r  P o m o r z a  “ d o  A n g o l i , g d z ie  r o z ­
p o c z ę to  d a ls z e  s y s te m a ty c z n e  g r o m a d z e ­

n ie  z b io r ó w . P r o f e s o r R u s z k o w s k i w r a z  

z  a s y s te n te m  w y r u s z y l i n a  d łu ż s z ą  w y -  

! c ie c z k ę  n a  o d le g ło ś ć  4 0 0  k im  w  g łą b  l ą ­

d u  A f r y k i , a ż d o  f a z e n d  p o ls k ic h  k o lo ­

n is tó w  h r . Z a m o js k ie g o  i p . D e n o w s k ie -  

;g o . Z e b r a n o  t a m  s p o r e  i lo ś c i o w a d ó w .  

P r z y  t e j o k a z j i h r . Z a m o js k i p o d a r o w a ł  
d la  W a r s z a w s k ie g o  O g r o d u Z o o lo g ic z -  

n e g  ś l ic z n y d z ie w ię c io m ie s ię c z n y o k a z  

p a n te r y , k tó r y  w y h o d o w a ł u s ie b ie o d  

lO g o  d n ia j e j ż y c ia , k a r m ią c  j ą  p o c z ą t­

k o w o  m le k ie m , a  n a s tę p n ie  m ię s e m .  P a n ­

t e r a  j e s t c a łk o w ic ie  o s w o jo n a . P o z w a la  

s ię g ła s k a ć . Z  w y g lą d u  p o d o b n a  j e s t d o  

k o ta , o c z y w iś c ie  k i lk a k r o tn ie  w ię k s z a  o a  

d o r o s łe g o  k o ta .
P o z a  p a n te r ą  p r o f . R o s z k o w s k i p r z y ­

w ió z ł w  k la tk a c h  ż y w e  o k a z y  j a d o w i ty c h  

w ę ż y  b r a z y l i j s k ic h  ( s ły n n e  j a r a r a c a  i u -  

r a tu ) , j a s z c z u r y  b r a z y li js k ie  o k . 1 m .  

d łu g o ś c i i ż ó łw ie . P o n a d to k i lk a k r z a ­
k ó w  k w ia tó w  i r o ś l in  e g z o ty c z n y c h , k tó ­

r e  p ie c z o ło w ic ie  h o d o w a ł w  c z a s ie d łu ­

g ie j p o d r ó ż y , a b y  j e w  ś w ie ż y m  s ta n ie  

d o w ie ź ć d o O g r o d u B o ta n ic z n e g o w  

w  W a r s z a w ie .

O g ó ln y w y n ik w y p r a w y w y p a d ł  

c a łk ie m  z a d a w a ln ia ją c o . Z e b r a n o  m o ż e  

w ię c e j m a te r j a łu  z o o lo g ic z n e g o , n iż  b y ło  

w  p r o g r a m ie . Z e b r a n y  m a te r j a ł , p o  o -  

p r a c o w a n iu , p o w ię k s z y z b io r y  M u z e u m  

Z o o lo g ic z n e g o . O p r a c o w a n ie n a u k o w e  

z a jm ie s p o r o  c z a s u . P o s z c z e g ó ln e  f r a g ­

m e n ty , w  m ia r ę o p r a c o w y w a n ia , b ę d ą  

d r u k o w a n e w  p u b l ik a c ja c h  P a ń s tw o w e ­

g o  M u z e u m  Z o o lo g ic z n e g o  w W a r s z a ­

w ie .
W  k o ń c u  n a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e p o ­

m y s ł w y k o r z y s ty w a n ia p o d r ó ż y s ta tk u

[ p r z y r o d n ik ó w  b y ł b a r d z o s z c z ę ś l iw y .  

I P r z y  n a d z w y c z a jn ie  s k ą p y c h ś r o d k a c h ,  

j a k im i r o z p o r z ą d z a ją p o ls k ie z a k ła d y  

n a u k o w e  n a  c e le  w y p r a w b a d a w c z y c h  

p o d r ó ż e  n a  „ D a r z e  P o m o rz a " s ą j e d y -  

n e m i o k a z ja m i d la  u z u p e łn ie n ia  z b io r ó w  

e g z o ty c z n y c h . Z  d r u g ie j j e d n a k  s t ro n y ,  

z b io r y  t e , s i łą  r z e c z y , b ę d ą  z a w s z e  f r a g ­

m e n ta r y c z n e , b o w ie m  u z a le ż n io n e  s ą  o d  

k u r s u  s ta tk u  ć w ic z e b n e g o , k tó r y  k ie ru je  

s ię p o t r z e b ą  ć w ic z e n ia w y c h o w a n k ó w  i 

n ie  z a w s z e  j e s t w  s ta n ie  s łu ż y ć c e lo m  

n a u k o w y m .

UROCZYSTOŚĆ ZESŁAMA  DUCHA  
ŚWIĘTEGO.

P o  u p ły w ie  s ie d m iu  ty g o d n iu  c z y l i  

4 9  d n i p o  ś w ię c ie  P a s c h y , p r z y p a d a ły  

n ie g d y ś u  Ż y d ó w Z ie lo n e Ś w ią tk i ,  

z w a n e  p o  g r e c k u  „ P e n te c o s te s ' ’ c z y l i  

„ p ię ć d z ie s ią tn ic a " . N a z y w a n o  t ę  u r o ­

c z y s to ś ć  t a k ż e  „ ś w ię te m  ż n iw " , p o n ie ­

w a ż  o b c h o d z o n o  j e c e le m  p o d z ię k o ­

w a n ia  B o g u  z a  u k o ń c z o n e  ż n iw a . J e ­

s z c z e  in n a  n a z w a  Z ie lo n y c h  Ś w ią te k ,  

to  —  „ d z ie ń  p ie r w o c in " , b o  s k ła d a n o  

w te d y  n a  o f ia r ę  j a k o  p ie r w o c in y  z  u -  

k o ń c z o n y c h  ż n iw  d w a  c h le b y  z  m ą k i  

p s z e n n e j k w a s z o n e j .
W e d le s ta r o d a w n e j t r a d y c j i ż y ­

d o w s k ie j, o r a z w e d le p o d a ń  O jc ó w  

K o ś c io ła , Z ie lo n e  Ś w ią tk i b y ły  d a w ­

n ie j n ie ty lk o  u r o c z y s to ś c ią  r o ln ą , a le ,  

m ia ły  t a k ż e  i s w ą r a c ję  h is to r y c z n ą ,  

j a k o  d n i  p a m ią tk o w e  o g ło s z e n ia  D z ie ­

s ię c iu  P r z y k a z a ń  B o ż y c h  n a  g ó r z e  S y -  

n a i p ię ć d z ie s ią te g o  d n ia  p o  w y jś c iu  z  

E g ip tu .

Z ie lo n e  Ś w ią tk i b y ły  w ię c ś w ię ­

t e m  b a r d z o  p o p u la r n e m . P r z y b y w a ­

ły  n a  n ie  c h ę tn ie  d o  J e r u z a le m  l ic z n e  
p ie lg r z y m k i z e  w s z y s tk ic h d z ie ln ic  

ż y d o w s k ic h .

I w ła ś n ie  to  ś w ię to  w y b r a ła  O p a ­

t r z n o ś ć  B o ż a  n a  Z e s ła n ie  D u c h a  Ś w .  
W e d łu g  o b ie tn ic y , d a n e j a p o s to ło m  

p r z e z  C h r y s tu s a , D u c h  ś w . z s tą p i ł n a  
a p o s to łó w  i u c z n ió w , z g r o m a d z o n y c h  

w  w ie c z e r n ik u  i a p o s to ło w ie p o c z ę li  
o d tą d  m ó w ić w s z y s tk ie m i j ę z y k a m i  

ś w ia ta . D u c h  ś w . o b ja w ił s ię  a p o s to ­

ło m  w  p o s ta c i o g n is ty c h  j ę z y k ó w .

J a k o j e d n o z n a jw a ż n ie js z y c h  

ś w ią t k o ś c ie ln y c h , Z ie lo n e Ś w ią tk i  

m a ją  w ig il ję  z  p o s te m  ś c is ły m . N a  p a ­

m ią tk ę , ż e p o d c z a s Z e s ła n ia D u c h a  

ś w . a p o s to ł  P io tr  o c h r z c i ł n o v v o n a w ro -  

c o n y c h  —  w  s o b o tę  b y w a  p o ś w ię c a n a  

w o d a  d o C h r z tu  ś w . W  s a m  d z ie ń  

u r o c z y s to ś c i p r z e d s u m ą k a p ła n  w  

c z e r w o n e j k a p ie o d p r a w ia p r o c e s ję  

p o d c z a s k tó r e j ś p ie w a s ta ry h y m n  
k o ś c ie ln y : „ V e n i c r e a to r s p i r i tu s " .

K o ś c io ły  i d o m y  z d o b i s ię  z ie le n ią ,  

n a  s t r o p ie  k o ś c io ła  u m ie s z c z a n o  d a w ­

n ie j g o łę b ie  j a k o  s y m b o l D u c h a  ś w .  
i r z u c a n o  z  g ó r y , z a p a lo n e  w ió r a , k tó ­

r e m ia ły w y o b r a ż a ć j ę z y k i o g n i ­

s te .

,D a r u  P o m o r z a " d la  w y p r a w n a s z y c h  n ie m a ła k r o lo w a  .

Królowa Zielonych Światek
PRASTARY WĘGIERSKI  ZWYCZAJ  WYBIE ­

RANIA „KRÓLOWEJ  PIĘKNOŚCI".

Z w y c z a j w y b ie r a n ia  k r ó lo w e j p ię k n o ś c i j e s t  

u w a ż a n y  z a c h a r a k te r y s ty c z n y d la c z a s ó w  d z i­

s ie j s z y c h . W  r z e c z y w is to ś c i j e s t to  s ta r y  o b r z ę d  

p o p u la rn y . N a p r z y k ła d p o w s ia c h w ę g ie r s k ic h  

d a w n a t r a d y c ja  n a k a z u je , a b y  r o k  r o c z n ie w y ­

b ie r a ć z p o ś ró d m ło d y c h d z ie w c z ą t „ K r ó lo w ę  

Z ie lo n y c h  Ś w ią te k  ’ .

U ro c z y s to ś c i z w ią z a n e z k o n k u rs e m p ię k ­

n o ś c i m a ją c h a ra k te r c o k o lw ie k z a b o b o n n y .  

D ru g ie g o  d n ia  Z ie lo n y c h  Ś w ią te k , p o  M s z y  ś w .,  

m ło d e d z ie w c z ę ta w y g ła s z a ją n a iw n e , s ta re  

w ie r s z y k i o k o l ic z n o ś c io w e , p o c z e m  s ta ją  d o  k o n ­

k u rs u . N a jp ię k n ie js z a  z n ic h o t rz y m u je ty tu ł  

„ k r ó lo w e j Z ie lo n y c h  Ś w ią te k ” . C z o ło j e j o z d o ­

b i k o r o n a  z  p e r e ł , w s tą ż e k  i k w ia tó w . P o z o s ta ­

ł e  d z ie w c z y n k i , p r z e w a ż n ie  1 3  i 1 4 - le tn ie  o t r z y ­

m u ją  k o s t ju m y  b o g a to  o z d o b io n e  i s ta ją  s ię  d a ­

m a m i d w o r u .

T łu m  p o d r z u c a  w  g ó r ę „ k r ó lo w ą Z ie lo n y c h  

Ś w ią te k " w ś ró d  o k r z y k ó w : „ O b y  n a s z e  k o n o p ie  

w y ro s ły  a ż d o  t e j w y s o k o ś c i" . W  ty m  z w y c z a ­

ju  w ła ś n ie  tk w i p ie r w ia s te k  z a b o b o n u , g d y ż  lu d  

p o s ia d a g łę b o k ą w ia r ę , ż e k o n o p ie r z e c z y w iś ­

c ie w y ro s n ą  t a k  w y s o k o , j a k  w y r z u c o n a z o s ta -
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S ło ń ce i p o w ie trze —  to d w a g łó w -  

m czy n n ik i ży c ia .
Ja icźe jed n ak częs to o b aw iam y s ię  

teg o d o b ro czy n n eg o p o w ie trza i z d z i­
w n y m  u p o rem  n ie o tw ie ram y o k ien : b o ­

ją c s ię zaz ięb ień , k asz lu czy k a ta ru , a  

n ie zw racam y  u w ag i n a to , źe w  d u sz ­

n y m  n iep rzew ie trzo n y m  p o k o ju b ęd z ie ­

m y zaw sze czu li s ię zm ęczen i i b ęd z ie  

n as b o la ła g ło w a .
■T y lk o p o w ie trze k tó re zn a jd u je s ię  

w  c iąg ły m  ru ch u , w łaśn ie to p o w ie trze ,  

k tó re zn a jd u je s ię za n aszem i o k n am i 

je s t p e łn o w arto śc io w e , g d y ż ru ch p o ­

w ie trza d o sk o n a le o d d z ia ły w a n a n aszą  

sk ó rę a co za te rn id z ie i n a p rzem ian ę  

m ate rji.
Powietrze nśeprzewietrzanych miesz­

S p o rt o d m ład za
n eg o p o d n ie sien ia h ig jen y c ia ła i ży c ia  

co d z ien n eg o , o raz d o  w p ro w ad zen ia  m o ­
d y  s tro jó w  za razem  h ig jen iczn y ch  i p o ­

s iad a jący ch w łasn o śc i o d m ład za jące .

S p o rt zn ió s ł g ran ice w iek u .
N ie rzad k ie  są  w y p ad k i, że  n a  s tad jo -  

n ie sp o rto w y m  tren u je m atk a o b o k  có r­

k i, a  o jc iec z sy n em  u rząd za ją  so b ie ro ­

d z in n e zaw o d y w  p ły w an iu  p o d  h as łem  

„K to lep szy ” .
Ś w ia t k o b iecy o k azu je sp raw ie k u l­

tu ry f izy czn e j sp ec ja ln e za in te reso w a ­

n ie . O b o w iązk iem  je s t b y ć zd ro w ą, s iln ą  

i p ięk n ą  n ie ty lk o  ze  w zg lęd u  n a  o so b is te  

ży c ie , le cz tak że i d la teg o , źe zd o b y te  

w alo ry zd ro w ia i p ięk n a f izy czn eg o  

p rzek azu je k o b ie ta n as tęp n y m  p o k o le ­

n io m .

O d źy w ian ie d z ieck a w p ły w a n a ro zw ó j zęb ó w

Nie tdega w ątp liw o śc i tw ierd zen ie , 

że jed n ą  z n a jw ięk szy ch  zd o b y czy  2 0 -g o  

wiara je s t —  p rzed łu żen ie m ło d o śc i.
P rzed p a ro m a d z ies ią tk am i la t k o ­

b ie ta d o b ieg a jąca cz terd z ies tk i s taw a ła  

s ię ju ż  n iem al m atro n ą . M ężczy zn a  p ięć ­

d z ies ięc io le tn i u w ażan y  b y ł za s ta rszeg o  
p an a . D ziś —  k o b ie ta cz terd z ies to le tn ia  

z p o w o d zen iem  ry w alizu je n a a ren ie  

ży c ia  z  m ło d em i p an n am i a cz te rd z ie sto -  

p a ro le tn i . g en tę lm an z zap a łem g ra w  

ten isa  i s ta je  d o  zaw o d ó w  p ły w ack ich .
R zecz ch a rak te ry s ty czn a : p rzed łu ­

żen ie o k re su sw e j m ło d o śc i lu d z ie  

w sp ó łcze śn i zaw d zięcza ją w ca le n ie za ­

b ieg o m lek arsk im  ty lk o i w y łączn ie  

p rak ty k o m  k u ltu ry f izy czn e j, sp o rto m  

k tó re  z k o le i p rzy czy n iły  s ię d o  k o lo sa  1 -

R acjo n a ln e o d ży w ian ie w  n a jw cześ ­

n ie jszy m  ęk res ie ży c ia m o że w  p ew n y m  

s to p n iu w p ły n ąć d o d a tn io  n a w ew n ętrz ­

ną b u d o w ę zęb ó w .
K o b ie ty c iężarn e p o w in n y d la d o b ra  

p rzy sz łeg o sw eg o d z ieck a sp o ży w ać p o ­
k a rm y n a jb ard z ie j o b fitu jące w  w ap ień  

i fo sfo r. Je szcze w ięk szy trzeb a n a to  

k ła ść n ac isk , je że li m atk a zn a jd u je s ię  

w  tęm  szczę ś liw em  p o ło żen iu  iż je s t sa ­

m a  w  s tan ie k a rm ić  sw e d z ieck o .

D o p o k a rm ó w , n a jb ard z ie j o b fitu ją ­

cy ch w  w ap ień i fo sfo r n a leżą : m lek o , 
ja ja i w arzy w o ; m n ie j ju ż ty ch  sk ład n i­
k ó w  zaw ie ra ją o w o ce s trączk o w e i m ię ­

so . W  o k o licach , u b o g ich  w  so le w ap ien ­

n e , w arto n aw o z ić sad y w ap n em , m ar-

L eg u m in a d la d z iec i
M isk ę p o rce lan o w ą w y ło ży ć n a d n ie  

m ałem i su ch a rk am i lu b zw y cza jn em i  

h e rb a tn ik am i i w ło ży ć n a  n ie k o m p o t z  
jak ieg o k o lw iek o w o cu . Z ag o to w ać 1 litr  

m lek a , tro ch ę  cu k ru , so li i m ia łk ieg o  cy ­

n am o n u , d o m ieszać 7 i p ó ł d ek a ro zp u ­
szczo n e j w  d o z ie m ączk i „G u stin a” , u -  

g o to w ać n a g ęs to i w y ło ży ć n a o w o ce . 

P o w y sty g n ięc iu p o sy p ać leg u m in ę cu ­

k rem  i cy n am o n em .

P erfu m y le tn ie
„M istrzo w ie zap ach u " tw o rzą in n e  

p e rfu m y  n a la to  n iż n a z im ę . T w ie rd zą  

b o w iem , źe zap ach  o d p o w ied n i n a o s try  

m ró z , łą czy s ię h a rm o n ijn ie z w o n ią fu ­

te r , b y łb y d u sząco  -  ck liw y lu b n ie n a  

m ie jscu w  s ło ń cu , w  c iep le , w  k o m b i­
n ac ji z o g rzan em  c ia łem , z su k n ią  p rze j­

rzy s tą z b a ty stu  lu b  o rg an d in y . N ies te ty ,  

m ło d e p o k o len ie k o b ie t tak m ało o te rn  
p am ięta !

N iek tó re p e rfu m y b a rd zo d e lik a tn e  
i n iezb y t u p o rczy w e , m o g ą  b y ć  u ży te  p o d  

czas w szy s tk ich p ó r ro k u , jed n ak że za ­
p ach ó w  ty ch je s t m ało .

Jed en  z w ie lk ich  k raw có w , a jed n o ­
cześn ie w łaśc ic ie l w ie lk ie j w y tw ó rn i

D zia ł K o b iecy

O tw ó rzm y o k n a
k ań je s t szk o d liw e w sk u tek w y d z ie lin  

o rg an izm u , u n o sząceg o s ię w  n im  k u rzu  

i b ak te rji.
O sta tn io b ad an e w o ln e p o w ietrze w  

W arszaw ie zaw ie ra o k o ło 1 0 0 0 b ak te rji  

w  jed n y m  m etrze sze śc ien n y m , n a w y ­

so k o śc i w ieży ra tu szo w e j —  8 0 0 , a w  

m ieszk an iach o d  6 0 0 0 d o  1 0 .0 0 0 .
- Z w łaszcza b aczn ą u w ag ę n a leży  

zw ró c ić n a p rzew ie trzan ie p o k o ju sy ­

p ia ln eg o , g d y ż  d o b ry  sen  w  g łó w n e j m ie ­

rze za leży o d p o w ie trza p an u jąceg o w  

p o k o ju .
'W io sn a i la to d o sk o n ale n ad a ją s ię  

d o teg o , b y p rzy zw y cza ić o rg an izm  d o  

św ieżeg o  p o w ie trza  w  p o k o jach  n a czas  

k ied y  n ad e jd zie  z im a , ab y  p o tem  n ie za ­

m y k ać o k ien  n a  k ilk a d łu g ich  m iesięcy .

g lem , lu b  m ączk ą  T h o m asa , K rew  o  w ie ­

le ła tw ie j p rzy sw a ja so b ie so le o d ży w ­

cze , s tan o w iące  s ta łą  część sk ład o w ą  p o ­

k a rm ó w , n iż te sam e so le , k u p io n e w  

ap tece , ch o ćb y w p o s tac i ch em iczn ie  
czy s te j. W ie lu lek a rzy s łu szn ie p o w ą t­

p iew a , czy ch em iczn ie czy s ty fo sfo ran  

w ap n ia , d o d aw an y  d z iec io m  d o  p o ży w ie ­

n ia , p rzen ik a w o g ó le d o  k rw i. N ato m ias t 
czy s ty fo sfo r, p o d aw an y  w  d aw k ach h o -  

m ep aty czn ie m ały ch , zd a je s ię d o d a tn io  

w p ły w ać n a w y d z ie lan ie w ap n ia z k o śc i  

o raz tk an ek w y tw arza jący ch zęb y .

N ajlep szy m  jed n ak  ś ro d k iem , sp rzy ­

ja ją cy m  n a leży tem u ro zw o jo w i zęb ó w ,  

je s t i zaw sze b ęd z ie m lek o w łasn e j 
m atk i.

p e rfu m tak  p o jm u je zw iązek ,
jak i is tn ie je  p o m ięd zy su k n ią
a  zap ach em , źe s tw o rzy ł sp ec ja ln e k o m ­

b in ac je p e rfu m  d o k ażd eg o s tro ju .

S zczeg ó ln ie j zazn acza d o b itn ie ró ż ­
n icę p o m ięd zy zap ach em d o sp o rtu , a  

n a d an c in g . A  są to d w ie o k o liczn o śc i, 
g d z ie p e rfu m y są n iezb ęd n e .

K o b ie ta , k tó rab y n ie u ży ła p e rfu m  

lu b d o b re j w o d y k o lo ń sk ie j p rzed m e ­

czem  ten iso w y m  czy w io sło w an iem , ry ­

zy  sk  u  je , źe tra c i w ie le ze sw eg o u ro k u  

a to sk u tk iem  n iem iłe j w o n i sp o co n e j  

b ie lizn y , czeg o tru d n o u n ik n ąć p rzy  

g w a łto w n y m  ru ch u w  le c ie .

T ak sam o rzecz s ię p rzed s taw ia w  

d u szn e j sa li te a tru czy d an c in g u , a le  

p e rfu m y  p rzy s to so w an e d o to a le ty  w ie ­

czo ro w ej p o w in n y k o ja rzy ć s ię z zap a ­

ch em  p u d ru , jed w ab iu z b la sk iem  sz tu ­

czn eg o o św ie tlen ia , p o d czas g d y p e rfu ­

m y sp o rto w e p o w in n y m ieć szczero ść , 
•św ieżo ść p raw ie su ro w ą, o d p o w ied n ią  

d o s ło ń ca , p o w ietrza i w ia tru .

N ie lu b im y d z iś ek s trak tó w  k w ia to ­
w y ch , tak m o d n y ch o n g iś ...

N iek tó re jed n ak że w ciąż są m o d n e  

ró ża b ia ła , o rig an , ja śm in i f io łek . R ó ża  

i f io łek o d p o w ied n ie jsze są n a ran ek ,  

o rig an  i ja śm in  n a p o p o łu d n ie ,

D zie s ięć p raw id e ł ży c ia

1 )  N ie o d k ład a j n a ju tro , co m o ­

żesz z ro b ić  d z is ia j.

2 )  N ie p ro ś o to d ru g ich , co sam  

z ro b ić  p o tra fisz .
3 )  N ie w y d aw a j p ien ięd zy p ie r­

w ej, n im  je  m ieć  b ęd z iesz .

4 )  N ie k u p u j n ic , czeg o n ie p o ­

trz eb u jesz , d la teg o , że tan ie .
5 )  D u m a k o sz tu je n as w ięce j n iż  

g łó d , p rag n ien ie i z im n o .

6 )  N ik t n ig d y  n ie ża ło w a ł, że m a ­
ło  jad ł i m ało  m ó w ił

7 )  N ic  n ie  je s t p rzy k rem , co  z  ch ę ­

c ią ro b im y .

8 )  N ajw ięce j c ie rp ień  n aszy ch p o ­

ch o d z i z o b aw y n ie szczę ść , k tó re s ię  

n ig d y  n ie zd arzą .

9 )  W szy stk ie rzeczy  b ie rz z g ład ­

k ieg o  k o ń ca , lu d z i z  d o b re j w o li.

1 0 )  G d y  s ię czu je sz w  g n iew ie , —  

p rze licz  w  m y śli d z ie sięć  w p rzó d  n im  

m ó w ić  zaczn ie sz  —  je ś li w  p as ji, p rze ­

lic z s to .

R ad y  p rak ty czn e
N o g i b a rd zo zm ęczo n e , w y m o czy ć w  

s łan e j w o d z ie , d z ia ła to w zm acn ia jąco  

i b a rd zo o rzeźw ia .

D o m y c ia b u te lek o d m lek a , n a jb a r­

d z ie j zasta rza ły ch , n a leży  u ży w ać  w o d y  

z so lą , a w y m y je s ię je d o sk o n a le .

M ie jsca o b o la łe s tłu czen iem , o b ło ­

ży ć o k ład em  z b a rd zo s ło n e j w o d y , a  

je śli k o m p res b y ł p ręd k o zasto so w an y , 

b ó l u s tąp i.

U k ąszen ie k o m ara p o sm aro w ać m y ­

d łem  i d ać zasch n ąć , a p ręd k o  s ię zn ak  

u su n ie .

P lam y ze sm o ły o d w ilży ć te rp en ty ­

n ą , a p o tem  w y k ru szy ć .

Z b y tn ie o p a len ie tw a rzy  m o żn a u su ­

n ąć , o b m y w a jąc tw a rz n a n o c m lek iem  
k w aśn em  i n ie sp łu k iw ać , a ty lk o lek k o  

o su szy ć . D o pie ro ran o o b m y ć czy s tą  

w o d ą .

Z B IE G A N IE S IĘ W E Ł N IA N Y C H  

M A T E R JA Ł Ó W .

R zeczy  w ełn ian e , k tó re d a ją s ię p rać  

b ez tru d n o śc i, trz eb a zam o czy ć w ieczo ­
rem  w  le tn ie j (n ie g o rące j !) w o d zie , d o ­

d a jąc n a litr w o d y p ó ł g ram a b o rak su . 
N azaju trz  z ran a p ie rze  s ię w  c iep łe j w o ­

d z ie z b o rak sem  (n ie m y d łem !) i p łó cze  

s ię w  c iep łe j w o d z ie . W  ten  sp o só b  p rze -  

p ran e rzeczy w ełn ian e n ig d y s ię n ie  

zb ieg a ją

Jak n a leży o b ch o d z ić s ię  

z m ężem
M ęża tk i n o w o jo rsk ie c isn ą s ię tłu m ­

n ie  n a k azan ie p as to ra  m eto d y s tó w  R ev . 

T . H . G allag h e r 'a , k tó ry ch tem atem  je s t 

„p ed ag o g ik a" o g n isk a d o m o w eg o . P a ­

s to r G allag h e r o d p o w iad a n a p y tan ie : 
jak  n a leży  trak to w ać m ęża —  sze reg iem  

rad  i w sk azó w ek  w  s ty lu  am ery k ań sk im ,  

„P o w y jśc iu zam ąż —  m ó w i p as to r —  

n ie n a leży sp o czy w ać  n a lau rach  p o w o ­

d zen ia i zan ied b y w ać s ię . S ten o ty p istk ę  

w  b iu rze lu b m an icu rzy s tk ę u fry z je ra  

in te re su je m ężczy zn a żo n a ty tak sam o , 
w  ty m  sam y m  s to p n iu co k aw a le r. A  

b y ć  m o że, za rzu cają  o n e  w ęd k ę , ab y  z ło ­

w ić w aszeg o  m ęża . S ta ra jc ie s ię zach o ­

w ać w aszą m ło d o ść i św ieżo ść . M ło ­

d o ść je s t w ięce j w arta i d ro ższa o d p e ­

re ł lu b  b ry lan tó w . T o  je s t g łó w n a rzecz , 
a g d y  m ło d o ść raz ju ż o d  w as o d e jd z ie ,  

n ie p o w ró c i n ig d y . D b a jc ie  o  sw o ją fry ­
zu rę , n ie  ża łu jc ie p u d ru  n i szm in k i. D b a j 

c ie o sw o je  su k n ie tak  sam o , jak  to  czy ­
n iły śc ie p rzed zam ążp ó j  śc iem . N ie n o ś ­

c ie co d z ień te j sam e j su k n i, zm ien ia jc ie  

to a le tę  w  m ia rę  m o żn o śc i. N ie  zan ied b u j­
c ie  k u ch n i, s ta ra jc ie  s ię , ab y  jed zen ie  n ie  

b y ło m o n o to n n e . O k azu jc ie za in te re so ­

w an ie d la m ęża i w  ten sp o só b , źe s łu ­

ch acie z u w ag ą teg o co m ó w i. W ó w ­

czas b ęd z ie m ia ł d la w as w zg lęd y  i b ę ­

d z ie s ię lic zy ć z w aszem  zd an iem ! N ie  

o k azu jc ie z łeg o h u m o ru , czek a jc ie aż  

ten n as tró j m in ie . M ężczy źn i n ie lu b ią  

k łó tliw y ch i zg y ź liw y ch żo n . Jeże li b ę ­

d z iec ie s ię s ta ra ły p o k azy w ać m ężo w i 

ty lk o  z n a jlep sze j s tro n y , to  i jem u b ę ­

d z ie w sty d k o m p ro m ito w ać  s ię p red  w a ­

m i" .

R ad y p as to ra G allag h era są p rak ­
ty czn e i w sp ó łczesn e d la eu ro p e jczy k a  

d z iw aczn ą  w y d a j  e  s ię „k o n ieczn o ść" w y ­

g ła szan iu  teg o  ro d za ju  k azań  w  św ią ty n i.

W  A m ery ce b y w a in acze j.

Ś m iech z  w ie rc iad łem  
ch a rak te ru

A m ery k ań sk i k o m ik D o u g la s M ac  

L ean , zn an y  u  n as z f ilm u  „A rcy z ło d z ie j 

z D am aszk u " zeb ra ł ca ły sze reg c iek a ­

w y ch  cech , n a p o d s taw ie k tó ry ch  m o żn a  

sąd z ić  o  ch a rak terze śm ie jąceg o  s ię cz ło ­

w iek a .
L u d z ie  śm ie jący  s ię  g ło śn o  i se rd ecz ­

n ie , k tó ry ch w eso ło ść o d zw ie rc ied la s ię  

w  o czach i ru ch ach ca łeg o  c ia ła , są n a -  

o g ó ł o tw arc i i sy m p aty czn i.
L u d z ie śm ie jący s ię „d o w ew n ą trz " ,  

k tó ry ch w eso ło ść o b jaw ia s ię w  d rg an iu  

ram io n , n a leżą d o d o b ro d u szn y ch i są  

zazw y czaj d o b ry m i ro d z icam i.
S p ry tn i i p rzeb ieg li są c i, k tó ry m  

śm iech w ięźn ie w  k rtan i, n ie o d b ija jąc  

s ię w ca le n a tw a rzy . S k ru p u łó w  i u cz ­

c iw o śc i n ie n a leży s ię p o n ich sp o d z ie ­

w ać .
L u d z ie o k ru tn i, o o sch ły ch se rcach , 

śm ie ją s ię , n ie u śm iech ając s ię . (T o b y ­

n a jm n ie j n ie p a rad o k s).
N ależy  s ię s trzec lu d z i sk ło n n y ch  d o  

n ag ły ch  w y b u ch ó w  śm iech u . W b rew  p o ­
zo ro m  o tw arto śc i i szcze ro śc i są o n i  

sk ry c i i p o d e jrz liw i.
S ą je szcze ta cy , k tó rzy śm ie ją s ię  

k ró tk o i u ry w an ie . C i p o s iad a ją często  
w y b itn e za le ty d u ch a i w ie lk ie zd o ln o ­

śc i, p o zb aw ien i są jed n ak s iły w o li i ła ­

tw o  d a ją s ię sp ro w ad zić n a m an o w ce .

K aw a
K ied y d aw n ie j b y ła k aw a n ap o jem  

ty lk o lu d z i b o g a ty ch , d z iś s ię tek ro z ­
p o w szech n iła , źe p ije ją k ażd y , n aw e t 

cz ło w iek u b o g i, —  s ta ła s ię o n a n ap o ­

jem  o g ó ln y m .
O b ecn ie p i  jem y k aw ę ran o , p o p o ­

łu d n iu , a n aw e t i w ieczo rem . K aw a  s ta ­

ła  s ię d la w ięk szo śc i o g ó łu  tem , czem  

je s t ch leb  p o w szed n i. P o  m iastach  u rzą ­
d zan o k aw iarn ie , b ez k tó ry ch d z isia j  

Ir tik t so b ie ży c ia w y o b raź ić n ie m o że . 
Z ach o d z i p rze to p y tan ie czy k aw a za ­
s łu g u je n a tak ie ro zp o w szech n ien ie , czy  

m o że zas tąp ić m lek o lu b zu p y m ączn e ,  
k tó re d aw n ie j (p rzed p o zn an iem  k aw y  
sp o ży w an o :) M u sim y o d p o w ied z ieć , n ie !  

K rzak k aw o w y je s t ro ś lin ą tru jącą a  

o w o c je j, zn an a n am k aw a, zaw ie ra  
ró w n ież tru c izn ę , k tó rą n azy w am y  „k o ­

fe in ę" . M ała d o za te jże  k o fe in y w y sta r ­

czy , ab y  zab ić k ró lik a , n ieco w ięk sza —  

ab y  zab ić cz ło w iek a .

T ru c izn a ta d z ia ła o czy w iśc ie szk o d ­

liw ie n a żo łąd ek  i n e rw y cz^w iek a :  

m ian o w ic ie lu d z ie , w ie le k aw y p ijący  
o d czu w a ją p ó źn ie j fa ta ln e  je j sk u tk i.

K aw a n ie zaw ie ra źad y ch częśc i 

p o ży w n y ch  a le  d rażn i ty lk o  n e rw y .
Jed en ze s ław n y ch lek arzy p o w ie ­

d z ia ł: k aw a p rzech o d zi p rzez żo łąd ek  

ty lk o  n a p ó ł s traw io n a i zab ie ra z so b ą  

n ab ia ł i ch leb , k tó ry s ię razem  z n ią  
sp o ży w a —  Z a tem k aw a p rze szk ad za  

traw ien iu .
M y lim y s ię w ięc , sąd ząc , że to d o b ­

rze s ię o d ży w iam y , g d y p i  jem y z k aw ą  

d o b rą śm ie tan k ę , jem y ch leb z m asłem  

K aw a w szy s tk o to p rzez żo łąd ek p rze ­

p ęd za  zan im  ten że  zd o ła  to  s traw ić .
P ró cz teg o o d b ie ra k aw a żo łąd k o w i 

so k i, k tó re d o traw ien ia są p o trzeb n e  

A  jed n ak lu d z ie b ez n ie j o b y ć s ię n ie  
m o g ą . T o te ż p lan ta to rzy b razy lijscy  

w ied zą o tem  i ch o ć u  n ich  n ad m iar w  
w  u ro d za ju , n ie w y p u szcza ją n a ry n ek  

w ięce j, b o  zn iży łab y  s ię cen a .
W o lą zn iszczy ć n ad m iern e zap asy  

k aw y p rzez w rzu cen ie ją d o o g n ia  
lu b w o d y , a le cen y n ie o b n iżą , w ied zą  

że  p ic ie k aw y , s ta ło  s ię  u  n as n a ło g iem  

i że d la teg o zap łac im y  im  ty le ile żą ­

d ać b ęd ą . ..... ........
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Trzeba wierzyć w s«ą gwiazdę!
T rzecim  ze w spó łw łaśc ic ie li szczęśli­

w ego lo su nr. 72 .321 , naby tego w m ie ­
chow sk ie j ko lek tu rze M azurk iew icza , a  
na k tó ry  to lo s pad ła w  dn iu 9 m aja ib . 
w ygrana 50 .000 z ło tych , jest re feren t 
U rzędu  skarbow ego  w  M iechow ie, p . A n ­
ton i Jasiń sk i. Z pensji sw o je j, w ynoszą­
ce j 160 z ł m iesięczn ie , u trzym uje żonę i 
syna , K onrada , k tó ry przyszed ł na  
św ia t w  K rakow ie , w  sam  dzień obcho ­
du  250-te j rocznicy  odsieczy W iedn ia .

P aństw o Jasiń scy w ręczaj ą do w ypłaty szczęśliw y lo s .

—  C hoć pensja m oja za ledw ie sta r­
czyć m oże  na  u trzym an ie rodziny  i m oje  
tak św ięc ie w ierzy łem  w to , że k iedyś  
w ygram  na lo te rji, że n ie w ahałem  się  
przeznaczyć dziesięc iu z ło tych m iesięcz ­
n ie  ng kupno  ćw iartk i lo su  —  m ów ił nam  
p . Jasiń sk i. M odliłem  się o to , i uczy ­
n iłem  ślub , jeże li prośba m oja będzie  
w yłuchana , to ofiaru ję część w ygranej 
na ce le dobroczynne . Ś lubu tego do trzy ­
m am  i przeznaczę pew ną kw otę na in ­
sty tuc je op ieki nad b iednem i dziećm i i 
sie ro tam i.

—  C zy daw no  gra  pan już na lo terji? , 
zapy tu jem y .

—  S iedem  la t i to  naogó ł dość szczę ­
śliw ie , bo  raz już w ygrałem  500  z ł, a po- ; 
za tem  często na m ój lo s padały staw k i. 
N um er 72 .321 w ybra łem sob ie dop iero  
w  b ieżące j lo te rji, w ierząc , że on w łaś- j 
n ie przyniesie m i szczęśc ie. T a m oja  
w iara w  w ygraną by ła naw et przedm io -1  
te rn żartów  ze strony ko legów , k tó rzy  

k iedyś zrob ili m i ,,k aw ał“ , przysy ła jąc  
fikcy jne  zaw iadom ien ie  o  te rn , że  na m ój 
lo s pad ło 20 .000 z ł i sk ładając pow in ­
szow an ia. O patrzność w yrządziła im  
jednak jeszcze lep szy  „kaw ał” , przyzna ­
jąc m em u lo sow i n ie 20 , lecz 50 ty sięcy  
dzięk i czem u ja o trzym am  też n ie 4 lecz  
10 .000 z ło tych . S ku tek tego jest przede-  
w szystk ie ip tak i, że - u M azurkiew icza 
zab rak ło lo sów , gdyż w szyscy c i kaw a ­
la rze chcą grać na lo te rji.

—  C zy poza spe łn ien iem  ślubu , m a  
pan już jak ie pro jek ty  co do  u lokow an ia  
w ygranych p ien iędzy?

—  Jak panow ie w idzą jestem  inw a­
lidą (p . Jasiń sk i n ie posiada praw ej rę ­
k i), d la tego zam iary  m oje na przysz ło ść  
m uszą być z kon iecznośc i ogran iczone . 
O boje z żoną pragn iem y zapew n ić na ­
szem u m ałem u dach nad  g łow ą i w  tym  
k ierunku idą nasze pro jek ty . N a raz ie  
pozostaw iam y p ien iądze w kasie osz ­
czędnośc i.

M IS JO N A R Z E Z A A T A K O W A N I  
P R Z E Z S Ł O N IA .

M ount P o insu r. (M adras-Ind je). —  
B rata ze Z grom . F ranciszkanów , k tó ­
ry w raz z katech istą w ybra ł się do  
jednej z w iosek  w  d iecez ji C oim bato ­
re , by za jąć się cho rym i, napad ł w  
lesie słoń . D zikie to zw ierzę śc iga ło

ich , zaa takow an i ch ron ili się przed  
n iem szybk iem w drapyw aniem na  
drzew a. W reszcie  znużony  bezow ocną  
w alką , oddalił się . K ró tko  przed tem  
grom ada 60 słon i w targnęła do w łas ­
nośc i F ranciszkanów  i zn iszczy ła zu ­
pełn ie  p lan tac ję  bananów .

11 a e  m
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W schód Z achód

18 Maj P . F elik sa 3 ,57 7 ,24

19 H S . E m ila 3 ,56 7 ,26

20 « N . Z esł. D ucha św 3 .54 7 ,27

Z A T W IE R D Z E N IE  
W IC E B U R M IS T R Z A .

P an W ojew oda P om orsk i K irtik lis p ism em  

S . A . O . 29 /6 z dn ia 17 bm . zatw ierdził w ybór 

p . Bolesława Szczuki na stanow isko w icebu r-

m istrza m iasta W ąbrzeźna .

N A S T Ę P N Y  N U M E R
Z e w zg lędu m a św ię ta Z ie lonych  

Ś w iąt, następny num er naszego p ism a  
w yjdzie  w  środę  23  m aja  o  zw yk łym  cza-  
S 10

T R A G IC Z N Y  P O Ł Ó W .
U bieg łe j środy po po łudn iu 12 le tn i 

B ron isław O lszew sk i z W ąbrzeźna poszed ł 

do jez io ra łow ić ryby . W chodząc do w ody  

usta ł nogą na szk ło od bu telk i tak n ieszczę ­

śliw ie , że doznał fo rm aln ie obcięcia stopy . 

N ieszczęśliw ego ch łopca odstaw iono natych ­

m iast do szp itala gdzie poddany został ope ­

rac ji. S tan ch łopca jest bardzo pow ażny , (o ) 

Z A  K R Z Y W O P R Z Y S IĘ S T W O
P odczas procesu firm y C iechelsk i w  

K artuzach zosta li aresztow an i za krzyw o-

przysięstw o S krzypkow sk i Józef, F ijałkow ­

sk i F ranciszek i B ron isław , w szyscy z W ąb ­

rzeźna . W yżej w ym ienieni siedzą obecn ie w  

w ięzien iu kartuzk im .

Z A R Z Ą D Z E N IE .
Z arządzam  n in iejszem  i nak ładam  obow ią­

zek na w szystk ich w łaśc ic ie li n ieruchom ości 

i ich praw nych zastępców , aby w term in ie do  

dn ia 23 m aja br. oczyśc ili przy legające chodn i­

k i do poszczegó lnych n ieruchom ości z traw y i

chw astów .

W innych n iezasto sow an ia się do pow yższe ­

go zarządzen ia u legną grzyw n ie w zg l. karze  

aresz tu w m yśl is tn iejących przep isów .

(— ) S C H W A R Z , burm istrz.

R O G A C Z Y  N IE  W O L N O  P O L O W A Ć  
i D onosim y C zy te ln ikom , że zakaz po ­
low an ia na rogacze obow iązu je  przez ca ­
ły rok 1934 ,

R E JE ST R A C JA  P O JA Z D Ó W
K om isja d la re jestrac ji po jazdów  m e­

chanicznych w yznaczona w T orun iu na  
dzień  19  m aja  br. jest odw ołana . K om isja  
ta urzędow ać będzie w  T orun iu  w  dn iu  
26 m aja br.

E M E R Y T U R Y  R O B O T N IC Z E
W  czasie od 1-go  styczn ia do 7 m aja  

Z ak ład U bezp ieczen ia em ery ta lnego ro ­
bo tn ików  przyznał na podstaw ie ustaw y  
sca len iow ej ।  zaopatrzen ia em ery ta lne  
5 .794 robo tn ikom , k tó rzy ukończy li 65  
rok  życia . Z aopatrzen ie to w ynosi 20 z ł. 
m iesięczn ie .

„Ś W IĘ T O  D R U C H E N 44
K u czci sw ej P atronk i K ró low ej K o ­

rony P o lsk ie j obchodzić będą S tow arzy ­
szenia M łodzieży P o lsk ie j Ż eńsk ie j do ­
rocznym  zw yczajem  w  osta tn ią  n iedzie lę  
m aja . W  dn iu tym  odbędzie się za zez ­
w olen iem  U rzędu  W ojew ódzk iego  na  ca-  
łem  P om trrzu zb ió rka pub liczna na ce le  
S M P . Ż eńsk ie j.

X powiatu
Ł A D N A  Z A B A W A .

W A Ł Y C Z Y K . Jak już donosliśm y , dn ia 20  

bm . (p ierw sze św ię to Z ielonych Ś w iąt) odbędzie  

snę w e W ałyczyku zabaw a —  urządzona przez  

K ółko R oln icze . Z abaw a zapow iada się b . oka ­

zale . Z arząd przygo tow uje cały szereg n iespo ­

dz ianek , jak : aukcja am erykańska , lo terja fan ­

tow a, ko ło szczęśc ia itd . Z abaw a odbędzie się  

na łące p . P aw lick iego . P oczątek zabaw y o go ­

dzin ie 3-c ie j po po łudn iu .

„P O G O Ń 44 N A W S I.
D Ę B O W A Ł Ą K A . K lub S portow y „P ogoń"  

w W ąbrzeźn ie urządza w  drugie św ięto Z ie lo -

nych Ś w iąt, dn ia 21 bm . w ielką zabaw ę letn ią  

z koncertem  w D ębow ej  łące w loka lach p . 

C zarneck iego , na k tó rą S zan . O byw atelstw o jak -

najuprzejm ie j zap raszam y . P odczas zabaw y róż ­

ne n iespodziank i. P oczątek o godz . 3-ciej po  

po łudn iu . Z arząd .

Rueh Towarzystw
—  K oło P odoficerów R ezerw y . D ziś o  

godz. 20-tej odbędzie się w  lokalu  p . S zym ań ­

sk iego zeb ran ie m iesięczne. P rzybycie w szy ­

stk ich członków kon ieczne . Z arząd .

—  L E G JO N  M Ł O D Y C H . W  p ią tek , dn ia 18  

bm . o godz . 8-m ej odbędzie się zeb ran ie L eg io ­

nu M łodych w  św ietlicy T C L . O becność i pun ­

k tua lne przybycie kon ieczne .

K om enda.

Jakźe m elancho lijn ie w ygląda nap is  
urzędow y , strzegący  w ejśc ia do  parku , a  
g łoszący , że park , czy ogród po leca się  
op iece pub licznośc i. K tóż się do tego  
przep isu stosu je? A bso lu tn ie n ik t, lub  
m ało k to . N ie dość na te rn , że gdy już  
w y jdziem y w  n iedzie lę , czy św ięto nad  
p iękne jez io ro , czy do parku , to zaraz  
po sob ie zostaw iam y kupę śm iec i, gro ­
m adę w szelakich odpadków , n iedog ryz-  
ków , jak ieś szk ło po tłuczone i t. d . a le  
co gorsza łam iem y krzew y , n iszczym y  
drzew a, depcem y traw n ik i, n iszczym y  

ław k i, w ogó le zachow ujem y się jak sta ­
do n iesfo rnych dzik ich zw ierząt, a n ie  
jak ludz ie , m ający pre tensje do jak ie jś  
og łady i ku ltu ry .

C o  za  sm u tny  w idok  przedstaw ia dro ­
ga , w iodąca na P odzam cze . Jeszcze  
przed rok iem uroczyśc ie obchodzono  
św ię to sadzen ia drzew ek . P iękne te  
drzew ek P iękne te drzew ka się przy ję­
ły , radu jąc oko , że k iedyś za la t k ilka­
naśc ie , k ilkadziesią t w yrośn ie w span ia ­
ła a le ja . A le gdzież tam ! W szystk ie  
drzew ka, począw szy od szosy aż do sa ­
m ego P odzam cza ża ło śn ie po łam ane. 
N a co to i kom u po trzebne? P rzec ież  
drzew ka te za ledw ie jedno roczne n ie  
m ają żadnej prak tycznej w arto śc i uży t­
kow ej, an i bo do p ieca się n ie nadaje , 
an i do ogrodzen ia p ło tów . W ięc po co  
to  barbarzyństw o? —  godzi się zapy tać  
S to ją nędzne , po łam ane k iku ty  tych m a ­
łych drzew ek , jak n iem a skarga  
na ludzk ie bestja ls tw o , k tó re n ie zosta- 

Jw i w  spoko ju tego , sco stanow i o ku ltu - 
rze spo łeczeństw a, co posadzone jest rę ­
ką m łodzieży za sta ran iem osób sta r- 

|szych , dbających  o to , ażeby nasze W ą ­

F E L JE T O N  T Y G O D N IO W Y .

Wypowisdzieć w&lkć barbarsińcom
nas zaw ita . Jeszcze N iem cy oko liczn i 
c i prędzej.

K tórejś p ięknej, pogodnej n iedzie li 
zdarzy ło  m i się w idzieć w ycieczkę  ch łop ­
ców  i dziew cząt z sąsiedn ich w iosek pod  
k ierow n ic tw em sw ych nauczycie li.

W  nas, P o lakach , trzeba  ze sm u tk iem  
przyznać , n ie rozw in ię te jest poczucie  

;_ __ __2  ' ‘ ' 1
narodów Z achodn ie j E uropy . A nglik , 
F rancuz czy N iem iec korzysta z każdej 
p ięknej n iedzie li, popo łudn ia sobo tn iego , 
i udaje się za m iasto , na szeroką prze ­
strzeń  z ie len i, by  zaczerpnąć w  sw e p łu ­
ca św ieżego i ożyw czego arom atu pó l i 
lasów . A przypatrzm y się, jak jest u  
nas? A ż przyk ro , gdy się w idzi w  n ie­
dzielę w ysta jące przed dom am i grom a ­
dy  m ieszkańców , w  jak im ś len iw ym  bez ­
ruchu tkw iących na m iejscu i za jm u ją ­
cych się obm ow ą b liźn ich ; a lbo te w y ­
stające z ok ien m ieszkań g łow y i bez ­
m yśln ie w patrzone w  jeden n ieciekaw y  
fragm en t rynku , czy u licy . Z am iast za  
m iasto , na po la , na łąk i, w dycha się w y ­
z iew y k iepsko przew ie trzonych m iesz­
kań . I to  po tem  m ści się na  zd row iu . L u ­
dzie sam i sob ie szkodzą , jak m ogą.

G dy z jednej strony brak w  naszem  
spo łeczeństw ie ku ltu ry , że się tak w y-  

N ie w iele jest m iast lub m iasteczek  
a ia P om orzu , k tó reby  m ogły się poszczy­
c ić tak w span ia le uroczą oko licą pod ­
m iejską , jak nasze W ąbrzeźno . W ystar­
czy pó jść na P odzam ek z te j i tam te j 
strony jez io ra , a p iękno te j oko licy ja ­
w i się nam  w  ca łe j sw ej okazało śc i: czy  
to spo jrzym y ze w zgórza zam kow ego  na r__ 7 ----- , —  . , _
szeroko roz łożną siną ta flę jezio ra , czy  jp iękna przy rody  w  tym  stopn iu  co  w śród  
też pó jdz iem y  w ijącem i się brzegam i je ­
z io ra , het —  aż do jego źród ła . W szę ­
dzie urok i czar słow am i n iew yraźony .

O czyw iście , m y W ąbrzeźn iacy , już do  
te j krasy z iem i w ąbrzesk ie j zdo ła liśm y  
się przyzw yczaić . N ie sp raw ia ona na  
nas tak iego uroku , jak na ludz i przy ­
jezdnych , k tó rzy z zachw ytem  og lądają  
ten czarow ny zakątek . —  A le tych goś­
c i, n ie przy jeżdża do W ąbrzeźna zby t 
w ielu , na palcach m ożnaby ich w szy­
stk ich  po liczyć . A  szkoda , boć W ąbrzeź ­
no tak od T orun ia , jak od G rudziądza  
oddalone jest za ledw ie o k ilkadziesią t 
m inu t drog i ko leją . R zadk i jednak gość  
zaw ita  do  nas. C zem  to  w ytłum aczyć: czy  
kryzysem , jak to zw yk li jesteśm y na  
n iego w szystko zw alać , czy obo ję tnoś­
c ią i m ałą w rażliw ością na p iękno przy ­
rody , czy  w ina leży  po  stron ie nas, W ą- 
brzeźn iaków , że n ie um iem y przep row a-
dzić propagandy tu ry stycznej na ko-raz im y przy rodn icze j, brak tego odczu - 

rzyść naszego m iasta . M ając tak p iękne  |c ia p iękna, jak ie  cechu je  narody  o w yso-  
jez io ro , m ożnaby przecież urządzać a- k ie j cyw ilizac ji, to z drug ie j strony po-  
trakcyjne im prezy spo rtow e, a jednak stokroć gorsza w  naszym  narodzie tkw i 
n ic się u nas w  tym  w zg lędzie n ie rob i, w ada, k tó ra zasługu je na jaknajsu row - 
R zadko jakaś w ycieczka z oko licy do szą karę i po tęp ien ie.

brzeźno m iało jak iś w ygląd eu ropejsk i.
I okazu je się, że w szystko na próż ­

no . Idz ie  sob ie tak i dzikus spo łeczny , ta ­
ka jednostka , w arta , ażeby tym  z łam a ­
nym  k ijem  prze trzepać dobrze jego skó ­
rę , i n iszczy  w szystko po drodze d la sa ­
m ej przy jem ności n iszczen ia . C zyż n ie  
m a kary  i sposobu  na tak ich barbarzyń ­
ców ? I z ło ść i w ściek ło ść poryw a, gdy  
się to  w idzi. A le n ie ty lko  to : gdy ow oc  
pracy  spo łecznej innych  byw a n iszczony  
w  tak ła jdack i sposób , opadają ludziom  
dobre j w oli ręce i n ik t już w ięcej n ie  
przy łoży sta rań , ażeby przyczyn ić się  
do up iększen ia m iasta .

P od ad resem  tych w szystk ich an ty ­
spo łecznych jednostek należy posłać  
słow a przestrog i, a spo łeczeństw o w ez ­
w ać, ażeby , gdy spo tka się z ob jaw am i 
barbarzyństw a ze strony w yrostków , ła ­
m iących  drzew a  i n iszczących  krzew y , a-  
żeby  o tak ich w ypadkach  donoszono  po ­
lic ji. M oże su row a kara , w ym ierzona 
na ła jdaków , odstraszy innych od bar­
barzyńsk iego postępow an ia w  m iejscach  
pub licznych .

P am ięta jm y , że przec ież m am y tak  
p iękny  zakątek , jak nasze jezio ro  i jego  
brzeg i ,k tó re słu szną m ogą być dum ą  
w ąbrzesk iego spo łeczeństw a. W idzi się  
przec ież z jaką p ieczo łow ito śc ią dba  
Z arząd m iasta o nasze P odzam cze , toć  
i p laża już jest doprow adzona do  porząd ­
ku , a także i skoczn ia , p lan tu je się dro ­
g i, jest naw et k iosk Z w iązku Inw alidów  
W ojennych ku w ygodzie kąp iącej się  
pub liczności, trzeba za tem  uszanow ać tę  
pracę , bo ona stanow i dobro nas w szy ­
stk ich .
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Z CYKLU TRADYCYJ LUDOWYCH.

Wieś polska
w czasie Zielonych Świątek

O  ile n a B ia łe j R u si, ro sy jsk ie m  P o d o lu i 

U k ra in ie są  o b c h o d y p o d cz as Z ielo n y ch  Ś w ią tek ,  

k tó re n a s tro je n i sw y m p rz y p o m in a ją o b rz ę d y  

ż a ło b n e  z a d u sz e z m arły c h , to  w  P o lsce w sz y s t­

k ie te o b ch o d y n o szą p ię tn o ra d o śc i i w ese la . 

W sz ęd z ie w io sn a , ra d o ść w  p rzy ro d z ie , rad o ść  

i w e se le w  d u sz y c z ło w iek a .

L u d p o lsk i n a Z ie lo n e Ś w ię ta z aśc ie la iz b ę  

ta ta ra k iem , m a i c h a tę g a łę z iam i d rz e w liśc ia ­

s ty c h , w ty k a d o o k ie n g a łą z k i b z u i k rz e w in e k  

p o ln y c h , o b ie ra k ró le w n ę w io sn y i z n ią o b ch o ­

d z i p o la , b o „ g d z ie k ró lew n a c h o d z i, ta m  s ię  

p sz e n ic a ro d z i" . L u d n a sz s ta w ia p o z a te m  „ m a ­

je " i śp ie w a p ieśn i o „ m ajk a ch " .

M a jk i to m iłe i sy m p a ty c z n e is to ty n a d ­

z ie m sk ie , lek k ie jak  m g ła i w  p rz e jrz y s te o d z ia ­

n e sz a ty , n ie z n a ją c e g n ie w u  n i z ło ś liw o śc i. P il­

n u ją o n e ro ln ik o m  b y d ła i c h ro n ią z a s ie w y o d  

sz k o d y . P rz y s tro iw szy  sw e c u d n ie p ię k n e g łó w ­

k i w  b u k ie ty p o ln y c h i le śn y c h k w ia tó w , tań ­

c z ą i śp ie w a ją n a m a jd a n a ch i sz e ro k ic h le ś ­

n y c h łąk a ch , a sz c ze g ó ln ie j w ese lą s ię i k ą p ią  

w  p o to k a ch le śn y c h w  d n ie Z ielo n y ch Ś w ią te k ,

W  n iek tó ry c h o k o lic a c h p o d cz as  

Ś w ią te k w y p y c h a ją w o rek s ło m ą, a  

m u k sz ta łt b a łw a n a i p rzy b ra w sz y  

w stą żk a m i, w śró d śp ie w ó w  w sad z a ją

n a  k o n ia i o b w o ż ą p o w si i p o lac h . C ały  o rsza k

Z ie lo n y c h  

n a d a w sz y  

z ie le n ią i 

p o s tać tę

z e śp iew am i i trza sk an ie m  b ic z a id z ie o d c h a ty  I n a łó w w je d n ą w sp ó ln ą je d n o s tk ę a d m in is tra -1  u d z ie li w y jaśn ien ia d lac ze g o w c iąg u trze c h , 

d o c h a ty  i g d z ie ty lk o  je s t w  d o m u  d z ie w cz y n a , Ic y jn ą , a o p ła t z a w o d ę i k a n ały  w  je d n ą p o z y - m ie s ię c y z ło ż o n y p o s tu la t n ie z o s ta ł p rze d ło ż o -

s ta w ia w  p ro g u  w stąż k a m i u b ran ą , w y c ię tą jo ­

d e łk ę . Je s t to  tak  z w . „ s ta w ia n ie  m a jó w " .

N a c a łe j Z ie m i K ra k o w sk ie j, o d  O jc o w a d o  

L a n c k o ro n y , o d  w z g ó rz C h e łm sk ic h a ż p o z a m o ­

g iłę W a n d y , p a li lu d p o p o la ch i g ó rac h w ie ­

c z o re m  w  d n ie Z ie lo n y c h św ią te k so b ó tk i, ja k o  

p rz e ż y tek d a w n y c h o g n i, m a ją c y c h lu d z i o c zy ­

śc ić z g rz ec h ó w , a  p o la  u p raw n e u w o ln ić o d  z a ­

raz y . B ard z o d u ż o o b rz ęd ó w  lu d o w y ch w  o k re ­

s ie Z ie lo n y c h Ś w ią t s tan o w i p o z o s ta ło ść z c za ­

só w  je sz c z e p ras ło w ia ń sk ic h .

ladeslane
D L A C Z E G O  N IE M A  JE S Z C Z E  

O D P O W IE D Z I?
W  „ G ło s ie W ąb rze sk im " z d n ia 2 3 s ty c z ­

n ia rb . N r. 1 0 c zy ta łe m  a rty k u ł z aw ie ra ją cy w  

so b ie d w ie p ro śb y sk ie ro w a n e d o Z a rz ą d ó w : 

S to w arzy sz en ia i Z w ią zk u —  w łaśc ic ie li n ieru ­

c h o m o ści m iejsk ich w  W ą b rz eź n ie , a m ia n o w i­

c ie : 1 -sz a p ro śb a o p o d a n ie d o w iad o m o śc i 

sw o im  c z ło n k o m , n a o g ó ln em  z e b ra n iu , tre śc i  

p o s tu la tu z b io ro w e g o , z ło ż o n e g o p rze z g ro n o  

o b y w a te li m ias ta w d n iu 9 -g o s ty c z n ia rb . d o  

R ad y M iejsk ie j, z a p o śre d n ic tw e m Z a rz ą d u

M iejsk ie g o , w  sp raw ie u re g u lo w a n ia o p ła t z a  

w o d ę i k a n a ły p o m ię d z y w ła śc ic ie la m i d o m ó w  

a lo k a to ra m i, o raz p o łą cz e n ia w o d o ciąg ó w  i k a -

c ję b ierc zą . P o s tu la t te n w y d ru k o w an y b y ł w  

N r. 8 „ G ło su W ą b rz esk ieg o " z d n ia 1 8 s ty c zn ia  

rb ., c e le m  z a jęc ia s tan o w isk a p rz ez w szy s tk ic h  

w łaśc ic ie li rea ln o śc i m ie jsk ic h  w  je d n y m  k ie ru n ­

k u .m ian o w ic ie w  k ie ru n k u w sp ó ln e j o b ro n y  

p raw  sw o ich . D ru g a z a ś p ro śb a —  jeż e li w  p o ­

w y ż sz e j sp raw ie P T . Z a rzą d y ju ż p o w zię ły ja ­

k ie c z y n n o śc i p rzy g o to w a w cz e , to ż e b y p o cz y ­

n a n ia te b y ły z ap o d a n e d o w ia d o m o śc i w sz y s t­

k im  w ła śc ic ie lo m  rea ln o śc i p rze z o g ło sze n ie w  

„ G ło s ie W ą b rze sk im ",

Ju ż trzy m ie s ią c e u p ły n ę ło o d c za su z ap o ­

d a n ia d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i p o w y ż sz e g o a r­

ty k u łu , a P T . Z a rz ą d y  w ł. n ie r , jak o ś c ic h o s ie ­

d z ą i n ic n a sk ie ro w an e d o n ich p ro śb y n ie o d ­

p o w iad a ją .

z dnia 14 maja 1934 r.

W aru n k i: H a n d e l h u rto w y , p a ry te t B y d g o sz c z ,, 

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a b ie żą ca z a 1 0 0 k g . 

Ż y to  

P sz en ic a  

Ję c z m ie ń b ro w a ro w y  

Ję cz m ień  p rz e m ia ło w y  

O w ies  

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c . 

M ą k a p sz e n n a 6 5 p ro c . 

O trę b y ż y tn ie  

t O tręb y p sz e n n e g ru b e  

i R ze p ik z im o w y

C z y ż b y ta k  w a żn ą d la k a żd e g o z n a s sp ra - R ze p a k z im o w y  

w ę, ja k sp ra w a o p ła t z a w o d ę i k a n a ły P T . 'M a k n ie b iesk i 

Z a rz ą d y u w aż a ły z a sp ra w ę ta k b ła h ą , ż e n ie  

w a rto je s t a b y s ię n ią z a jm o w ać ? T ru d n o  w  to  

u w ie rz y ć , m u sz ą tu b y ć in n e k u te m  p rz esz k o ­

d y , k tó re  trz e b a  w y św ie tlić  i u su n ą ć . Ja k o  z a in ­

te re so w a n y w  te j sp raw ie , p rz ez p o d p isa n ie p o ­

s tu la tu , z w ra c a m s ię d o C ieb ie S z an o w n a R e ­

d a k cjo o u d z ie le n ie  m iejsc a w  „ G ło s ie " d la p o -

d a n ia te j sp ra w y d o w ia d o m o śc i w szy s tk im  z a ­

in te re so w a n y m ; m a m  n a d z ie ję , ż e sp ra w a ta  

w e źm ie in n y o b ró t, a m o że i Z a rz ą d M ie jsk i

n y R a d z ie M ias ta d o je j z a d e c y d o w a n ia ?

E fte .

G IE Ł D A  B Y D G O S K A

G o rcz y ca  

S ie m ię ln ia n e  

G ro ch p o ln y  

G ro ch W ik to rja  

G ro ch F o lg e ra

1 2 ,0 0 — 1 2 ,2 5  

1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 0

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  

1 2 ,7 5 — 1 3 ,2 5  

1 2 ,0 0 — 1 2 ,5 0  

1 7 ,7 5— 1 8 ,7 5  

2 2 ,5 0 — 2 4 ,5 0  

1 0 ,0 0 — 1 0 ,5 0  

1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0  

4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0  

4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0  

4 0 ,0 0 -4 5 ,0 0  

3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0  

5 3 ,0 0 — 5 8 ,0 0  

1 6 ,0 0 — 1 8 ,0 0  

2 5 ,0 0 — 2 8 ,0 0

1 7 ,0 0— 1 9 ,0 0

D ru k iem  i n a k ła d em  Z a k ła d y G ra ficz n e  

B o les ław a S z cz u k i. R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Alfons Szczuka w W ą b rz eź n ie

iwnawi'll,1 BniwrMnwtWT mniTiw

1 K  4 /3 2 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

N ie ru c h o m o ść  p o ło żo n a  w  G o lu b iu — w y b u d o ­

w a n ie , o o b sz a rz e 3 ,8 5 ,5 0 h a . o c zy s ty m  d o c h o ­

d z ie g ru n to w y m  2 ,9 4 ta la r , w a rto śc i m a ją tk o w e j 

b u d y n k ó w  1 2 0 i w c h w ili u c zy n ie n ia w p isu o  

p rz e ta rg u  z a p isan a  w  k s ięd z e  g ru n to w e j G o lu b —  

ro la  to m  X II w y k a z 1 6 3 n a  im ię m a łż o n k ó w  W ła ­

d y s ła w a i F ran c isz k i B e y g eró w , z o s tan ie w  d ro ­

d z e e g ze k u cji n a w n io se k ro b o tn ik a F ra n c iszk a  

F a lty n o w sk ie g o  d n ia 2 8 s ie rp n ia 1 9 3 4 r . o  g o d z .  

1 0 p rz ed p o łu d n iem w y staw io n ą n a p rze ta rg  

p rze d  n iż e j o z n a c zo n y m  S ą d e m  p o k ó j n r. 1 .

W z m ian k ę o p rze ta rg u z ap isan o w  k s ię d z e  

g ru n to w ej d n ia 8 c z erw ca 1 9 3 3 r .

G o lu b , d n ia 1 4 m aja 1 9 3 4 r .

S ą d G ro d zk i.

Kino
dźwiękowe

W  p ią te k i w  so b o tą k in o n ie cz y n n e  

w I . i II . św ię to w y św ie tlam y n a jw sp a n ia lsz y  
p rz e b ó j se z o n u p t.

„Królowa szybkości11
H a llo !  N o w o ść !  S e n sa c ja !

O d so b o ty d n ia  1 9  w  res tau ra c ji h o te lu  
K o n ce rt —  K w arte t —  « > p ie w  —  H u m o r  

D a n c in g .
W stęp ty lk o  d la  s ta ły ch  g o śc i, u p rz e jm ie  z ap rasz a  

G o sp o d a rz

K m . 1 1 6 3 /3 4 .

O B W IE S Z C Z E N IE .

K o m o rn ik  S ą d u G ro d zk ie g o w  W ąb rze ź n ie  
Ja n G łó w cz e w sk i, u rz ęd u jąc y  w  W ą b rz e źn ie , u l. 
M ic k ie w ic z a 6 o b w iesz cz a , ż e n a d z ie ń 1 2 -g o  
c ze rw ca  1 9 3 4  r . o  g o d z . 1 5  z o s ta ł w y z n a cz o n y  o p is  
n ie ru c h o m eg o  m a ją tk u W ą b rz e źn o k a rta 1 0 2 3  
w ła sn o ść M a rty z W ila m o w sk ic h A n g o w sk ie j z  
W ą b rz e źn a w y b ., p o ło ż o n e g o w W ą b rz eź n ie  
w y b . p rz y  sz o s ie  p o d  N ie lu b  w o j. P o m o rsk ie .

W  z w iąz k u  z p o w y ż sz e m  n a  z a sa d z ie  §  2  a rt. 6 6 8  
K . P . C . w zy w a s ię w szy s tk ie o so b y , a b y p rz ed  
u k o ń c z e n ie m  o p isu z g ło s iły  sw o je p ra w a d o p o -  
m ien io n e j n ieru ch o m o ści lu b  je j p rzy n a le ż n o śc i,  
je ż e li p ra w a s ta n o w ią p rze szk o d ę w  p ro w a d z e ­

n iu e g ze k u cji.

W ą b rz e źn o , d n ia 1 5 m a ja 1 9 5 4 r .

(_ )  JA N  G Ł Ó W C Z E W S K I,

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  W ąb rz eź n ie .

O b rą c z k i ś lu b n e , z eg a ry , z e ­

g a rk i, b iżu te rią  z ło tą , s re b r ­

n ą i d o u b l, n a k ry c ia s to ło ­

w e  s reb rn e i a lp a k o w e, o ra z  

- ---- k ry sz ta ły . --------

Artykuły optyczne
s ta le w  w ie lk im w y b o rz e p o  

d o tą d n ie b y w a ły ch n isk ic h  

- ----- ■ c e n a c h . 1 ~  :

R e p e ra c je w y k o n u je s ię fac h o w o i p o d  

g w ara n c ją . P o  le cą

Zakład zegarmistrzowsko—złotniczy 
Wąbrzeźno 
u l. M a rsz . J . P iłsu d sk ie g o  4

Długie drewno sosnowe.
K a ż d e j g ru b o śc i, I . k l. śc ię te z im o w ą  

p o rą  sp rz e d a je .

Leśnictwo Wronie

firmie

0030
Sieję truciznę
n a  m o ic h  p o se s ja c h p rze z  

c a ły  ro k .

W ą b rz e źn o  w y b u d .

M e le ro w sk a J .

Przedzierżawienie 
czereśni

P o w ia t w ą b rze sk i w y d z ie rż a w i d ro g ą  

p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u

Z B IÓ R  C Z E R E Ś N I 

z  o k o ło  5 3  k im . sz o s  p o w ia to w y ch .

U stn y  p rz e ta rg  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią ­

te k , d n ia  2 5  m a ja  1 9 5 4  r . o  g o d z in ie 1 0 -e j 

p rz e d p o łu d n ie m  w  g m a c h u S ta ro s tw a ,  

p o k ó j 1 4 -ty .

Uwaga!
Niebywała okazja

K a u c ja  lic y ta c y jn a  w y n o s i 5 0 ,—  z ło ty ch .  

W a ru n k i d z ie rż aw y  z o s ta n ą  p rz e d  ro z p o ­

c z ę c ie m  lic y tac ji p o d a n e  d o  w iad o m o śc i.

W ą b rze ź n o , d n ia 1 7  m a ja 1 9 3 4  r .

W y d z ia ł P o w ia to w y  —  Z a rz ą d  D ro g o w y  

w  W ą b rze ź n ie .

...........................■■■ III I III 11......

Niskie ceny Spłaty do 24 m.

I
W  c z w a rte k , 1 7 . 5 . o tw a rta z o s ta ła w

W ą b rz e ź n ie p rz y R y n k u n r. 3 1  

wielkawystawa 
kilimów gllnlańskich

i huculskich 
oraz dzieł sztuki ludowej. 
E fek to w n e k ilim y  o p rze ś licz n y ch  w z o ra ch  
a rty s ty c zn y c h i lu d o w y c h w e w sz elk ic h  

ro zm ia rac h .

Niebywale niskie ceny.
Dogodne warunki  

sp ła ty p o c z ąw sz y ju ż o d 3 z ł' m ie ś .

Tylko krótki  czas

U p rz e jm ie p ro sim y o z w ie d z en ie  

n a sz e j w y staw y b e z o b o w iąz k u k u p ­

n a .

Fr. Kwaśjy
Wąbrzeźno 

ul- Bernarda (przy Rynko)

R o w e ry i c z ę śc i d o ty c h ż e —  N a j­

ta ń sz e c e n y w m ie jsc u — —  

R a m y  d o  ro w e ró w  m ę sk ich  z ł. 1 5 ,—  

R a m a la n a m u fk a c h  ...»  1 8 ,2 0  

Ł a ń c u c h y ro w e ro w e . . . „ 3 ,5 0  

P o z a tem o p o n y , d ę tk i, c z ę śc i d o  

w iró w e k

przybory elektrotechniczne, 

żarówki i baterfe anodowe.

Ceny 

konkurencyjne
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M a n eż , w ó z ro b o cz y , 
s ie cz k a rk ę , b e c zk ę  n a  

5 0 0  itr ,, p łu g  i w a lc e  

sprzeda
BAUSCH

L e śn ic z ó w k a W ro n ie

W  n o c y z 1 5 n a 1 6 -g o  
b m . z n a laz ł s ię n a p le -  

b a n ce K u rk o c in o b c y

KOŃ
Z a w y n ag ro d ze n ie m , z a  

u trzy m a n ie m o ż n a g o  
ta m  o d e b ra ć

Źrebak
2 i p ó ł le tn i k a sz ta n , ty l­
n ie n o g i b ia łe , z a g in ą ł 
1 6 . 5 . 1 9 3 4 r . Z n a laz c a  
o trz y m a w y n ag ro d ze n ie

Artur  Łenz
D ęb o w ałąk a (Iw an k i)

W maju —
p rz ep ro w a d za s ię k u ra c je k ą ­
p ie lo w e n a jle p ie j w

iiminwiHiim
In o w ro c ła w sk ie k ą p ie le so lan ­

k o w e i b o ro w in o w e są z a le ca ­

n e p rzy n a s tę p u jąc y c h c ie r­

p ien iac h :

a rtre ty z m , —  re u m a ty z m , —  p o d a g ra , —  c h o ro b y k o b iec e  

i d z ie c i, — sc h o rz en ia se rca , — c h o ro b y n e rw o w e .

In fo rm a cy j u d z ie la  

Zarząd Zdrojowiska

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w T o ru n iu


